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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienn ie o godzinie. 5 po południu  

* w yjątk iem  dni pośW iĄteeznych.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 h al., 

pocztą 16 hal. — B iura  Redakeyi i A d m in istracy i 
ulica C zarnieckiego 1. 10. — E k spedyoya m iejscow a  
w biurze dzienn ików  St. S o k o łow sk iego , P a sa i Haus- 
&anna i. 9. —  L is ty  n a leży  frankow ać.

R ekiam aeye otw arte w olne od opłaty.

T elefon  R edakeyi N r, 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia ID 
września b. r. prezydenta sądu krajowego w 
Gracu, Antoniego K l e s s  a, przy sposobno­
ści przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stały stan spoczynku, najmiłościwiej pod­
nieść do stanu szlacheckiego z uwolnieniem 
od taksy.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego Aleksandra M i s k y ’e- 
go w Złoczowie i radcę sądu krajowego i 
naczelnika sądu powiatowego dr. Jana R u t ­
k o w s k i e g o  w Lisku, obu do Lwowa; radcę 
sądu krajowego i naczelnika sądu powiato­
wego dr. Józefa M i e r z e ń s k i e g o  w Luba­
czowie do Przemyśla i radców sądu krajo­
wego Stanisława D a ń c a  i Samuela N e b e n- 
z a h l a  w Tarnopolu do Stanisławowa;

zamianował radcami sądu krajowego, 
sędziów powiatowych Stanisława P r z y b y -  
s ł a w s k i e g o  w Stanisławowie dla Stryja i 
Włodzimierza J o j k ę  w Złoczowie dla Zło­
czowa.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
radcami sądu krajowego i naczelnikami są­
dów powiatowych: sędziego powiatowego i 
naczeinika sądu Jana S z n a j d r a  w Potoku 
Złotym z pozostawieniem go w dotychczaso- 
wem miejscu służbowem, zastępcę prokurato­
ra Państwa Teodora R o ż a n k o w s k i e g o  
we Lwowie dla Boryni, sędziego powiato­
wego i naczelnika sądu Tadeusza M ai i s z a  
w Busku z pozostawieniem w dotychczasowem 
miejscu służbowem, sędziego powiatowego 
Władysława K u z i ń s k i e g o  we Lwowie 
dla Brodów, sędziów powiatowych i naczelni­
ków sądu z pozostawieniem w dotychczaso­
wem miejscu służbowem: Karola T u n i k  o w-
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łączn ie  A gen cya: 0 . Adaua (V . da R aczkow ski) 38  
Ru* ds Y arena*.

Z Wiednia.
(O d w ie d z in y  L o r d a  m a jo ra  L o n d y n u  w  W ie ­
d n iu . —  W y stę p y  C a ru sa  i n a d c h o d z ą c y  se zo n  

o p e r o w y ).

Wiedeń, 17 września.
Wiedeńczykom rosną serca.... Miasto ich, 

które jeszcze do niedawna nie mogło nawet 
marzyć o tem, aby było traktowane na ró­
wni z Londynem, Paryżem i Berlinem, za­
czyna nabierać pozorów wielkiej stolicy. — 
Przyjmuje i oddaje wizyty, gości w ratuszu 
cesarza Niemiec, uprawia politykę na wła­
sną rękę i zawiązuje stosunki takie, których 
zazdrościć mu nawet mogą osiwiali w słu­
żbie dyplomaci.... W chwili, gdy nieszczęsna 
sprawa marokkańska porusza opinię publi­
czną. kiedy szeregują się mocarstwa jedne 
przeciw drugim, Wiedeń przekreśla zama­
szyście wszystkie pogłoski o oziębłych sto­
sunkach Austro-Węgier do Anglii i stwier­
dza ich kłamliwość. Na zaproszenie burmi­
strza dr. Neumayera przybywa pierwszy o- 
bywatel Londynu, lord major z otoczeniem i 
w każdem swein odezwaniu się głosi hasła 
pokoju i każdy kielich bankietowy wznosi na 
cześć przyjaźni, jaka łączy od lat naszą Mo­
narchię z jego ojczyzną.

Odzywają się wprawdzie tu i owdzie 
głosy niechętne, krytyczne, podejrzliwe, ale 
giną w gromkich okrzykach ulicy. Naród pra­
cujący, świat przemysłowy, handlowy, nie 
chcą słyszeć o zawiłych misteryach wielkiej

s k i eg o  w Kutach, Włodzimierza S i e n k i e ­
w i c z a  w Jabłonowie, dr. Michała K r a w ­
c z y k a  w Tłumaczu, Henryka W o l s k i e g o  
w Nowem Siole, Wojciecha T w o r o w s k i e -  
go w Przemyślanach i Jacka B a j a  w Grzy­
małowie;

dalej zamianował sędziami powiatowy­
mi i naczelnikami sądów: sędziego powia­
towego Stanisława E m i n o w i c z a  w Brzo­
zowie dla Jaworowa, jak również sędziów 
Eustachego Z a t w a r d o w i e z a - Z a l e s k i e ­
go z okręgu wyższego sądu kraj. we Lwowie 
dla Wiśniowczyka, Tomasza M i ko ł a j e  wi ­
e ż a  w Żółkwi dla Łopatyna i Roberta Te r -  
t i l a  w Trembowli dla Pruchnika.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał radcami sądu krajowego: sędziego po­
wiatowego Daniela S c h w a r z w a l d a  w 
Czerniowcach dla Gzerniowiec i zastępcę 
prokuratora Państwa, Adolfa P i d ę  w Su- 
czawie dla Suczawy, oraz sędzią powiatowym 
sędziego dr. Józefa C h l e b i k a  w Storożyń- 
cu dla Gzerniowiec.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego, Eustachego W e s o ­
ł o w s k i e g o  z Lopatyna do Stryja; oraz za­
mianował sędziami powiatowymi : sędziego 
powiatowego i naczelnika sądu, Władysława 
I I  n i c k i e g o-S i en  i u s z k i e w i e z a w Ło- 
patynie dla Złoczowa, dalej sędziów: Pawła 
L a n g a  w Borszczowie dla Delatyna, Zy­
gmunta L e s i e w i c z a  w Horodenee dla Lo- 
patyna i Aleksandra C h o j n a c k i e g o  w 
Przemyślanach dla Buczacza.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądu, sędziów Michała I w a s z k ę  w Wy- 
żnicy dla Waszkowiec i Kazimierza P i e t ­
k i e w i c z a  w Putilli dla Seletyna.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego Karola Hermana K e s s l e r a  
w Storożyńcu, sędzią powiatowym w Radow- 
cach.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Eugeniusza O g o n o w s k i e g o  z 
Obertyna do Komarna, Mikołaja H u t n i k i e -  
w i c z a  z Rożniatowa do Skolego, Michała 
J a r y m o w i c z a  z Borszezowa do Doliny, 
Włodzimierza L a h o d y ń s k i e g o  z Wiśnio­
w c z y k a  do Nadworny i Stefana Z a l e ­
s k i e g o  z Żydaczowa do Skolego;

nad a ł: sędziemu Janowi M e t z g e r o w i  
w Skolem posadę sędziowską w okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, sędziemu 
w okręgu wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, Jakóbowi H o p f e n o w i ,  posadę sędzio­
wską w Rożniatowie, sędziemu Eugeniuszowi 
B a t y c k i e m u  w Baligrodzie, posadę sędzio­
wską w okręgu wyższego sądu krajowego we 
Lwrow ie;

zamianował, sędziami auskultantów : Józe­
fa Ra d z i  w i ł a  dla Obertyna, Zygmunta Ka- 
p i s e  dla Żydaczowa, Bolesława O b a r  l a m ­
p o w i  cza  dla Turki, Wojciecha S o ł t o -  
w s k i e g o  dla Podkamienia, Eugeniusza S o- 
s a b o w s k i e g o  dla Drohobycza, Zygmunta 
K r u s z e l n i c k i e g o  dla Glinian, Kazimie­
rza J e l e w s k i e g o  dla Baligrodu, Eugeniu­
sza T y  s o w s k i  e go  dla Jabłonowa, Włady­
sława S t r u s i a  dla Borszczowa, Aleksandra 
W i n t o n i a k a  dla Medenic i Juliana 11 a- 
l i k o w s k i e g o  dla Wiśniowczyka.

polityki i garną się do przedstawicieli na­
rodu, który wyciąga do nich rękę przyjazną 
i życzliwą.

Wiedeń był dumny,  ze swych gości. 
Pochlebiała mu ta wizyta paradna członków 
najświetniejszej organizacyi autonomicznej, 
wysłanników najpotężniejszego ciała, którego 
tradycye^ sięgają wieków średnich, a tera­
źniejszość obdarzyła władzą i znaczeniem bo­
daj czy nie pierwszem w świecie przemysłu 
i handlu.

Przybyli lord major Tomasz Yecey Strong, 
znakomity mówca, zasłużony działacz na 
polu społecznem, z aldermanami, szeryfem, 
pięćdziesięciu członkami Rady miejskiej i 
gronem urzędników.

Anglicy byli naturalnie gośćmi miasta. 
Wysłano po nich do granicy pociąg luksu­
sowy z bufetem dobrze zaopatrzonym, powi­
tano na dworcu serdecznie i okazale, oddano 
na usługi samochody miejskie, powozy, salo­
nowe wozy kolei elektrycznej i postarano się 
o program bardzo ożywiony i pouczający. ^

Wiedeń ma zresztą czem się pochwalić. 
Jego urządzenia są wzorowe. Elektrownie, 
wodociągi, zakłady gazowe, zakłady dobro­
czynności publicznej, domy dla biednych, 
przytułki, szkoły, odpowiadają najdalej idą­
cym wymaganiom i uchodzą słusznie za chlu­
bę miasta. Wszystko to pokazano gościom, 
którzy zdumieni byli kulturą stolicy Austryi, 
pięknością^ jej położenia i uprzejmością jej 
mieszkańców.

W mowie pożegnalnej lord major po­
wiedział: „ile razy ujrzę coś naprawdę ła­
dnego, przypomni mi się Wiedeń i niezapo­
mniane dni naszego tam pobytu".

Słowa te charakteryzują najwymowniej 
rezultaty owej wycieczki. Zadzierzgnęła ona

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego Jerzego J a c u b o v i c i  de Bo l d i -  
s o r  w Stulpikanach do Storożyńca, oraz za­
mianował sędziami auskultantów: Juliusza 
K e s s l e r a  dla Putilli, Jana W i s z n i o w -  
s k i e g o  dla Wyżnicy, Jerzego J e m n ę  dla 
Storożyńca, Maksa S c h m i d t a  dla Stulpi- 
kan, Wincentego W o ł o s z c z u k a  dla Sere­
tu, Oskara Eugeniusza O f f n e r a  dla Storo-

węzły niemal serdeczne i pozostawiła ślad 
głęboki, który odbije się pewno na wzaje­
mnych stosunkach świata handlowego Austryi 
do Anglii.

Zwiedzono uroczy Kahlenberg, Cobenzl, 
pałac hr. Wilczka, teatry, a punktem kulmi- 
nacyjnym przyjęć była audyeneya lorda ma­
jora u Najj. Pana i pożegnalny wieczór w 
ratuszu.

Bankiet ten, na którym zjawił' się An­
glicy w uroczystych strojach, dał również 
sposobność „ulicy" przypatrzenia się bliżej 
gościom.

Miasto wysłało galowe karoce, ze słu­
żbą przy szpadach, powożone z konia,  ̂ całe 
z kryształu i pozłocistych blach, w których 
reprezentanci Gi t y  odbyli wjazd do ratusza.

Przepyszne, wiekami uświęcone ubiory 
notablów londyńskich, budziły powszechny 
podziw.

Oto widać przez szklane tafle karocy 
sędziwą, czerstwą postać lorda majora w 
szkarłatnym płaszczu, aksamitnym kaftanie 
z żabotami i ciężkim łańcuchem, zakończo­
nym odznaką lordowską, sadzoną olbrzymimi 
brylantami. Inni mają peruki na głowach, 
czerwone mundury, żaboty, zda się, że świat 
cofnął się wstecz a kalendarz wskazuje dni 
zamarłej już dawno przeszłości.

I co najdziwniejsza... Oto ci handlarze 
przepiórek — jeden z nich zakupuje rok rocznie 
trzy miliony sztuk tego ptactwa w Egipcie — 
mięsa argentyńskiego, cieląt holenderskich, 
ci kramarze brytyjscy poruszają się w tych 
strojach z niezwykłą swobodą i godnością. 
Widać, że noszą je z dziada pradziada, wi­
dać w nich rasę starego mieszczaństwa, 
którego mentorem były wieki bogactwa, zna­
czenia i wpływów.

żyńca i Adolfa B o h o s i e w i c z a dla Wy- 
żniey.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano­
wał nauczyciela religii rzym. kat. w pań­
stwowej szkole realnej w Krośnie, ks. pro­
fesora Józefa S t a c  b y  r a k a ,  nauczycielem 
religii rzym. kat. w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Samborze.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóic, 18 września.

Położenie materyalne perso- 
na-lu kolei państwowych.

Od pewnego czasu omawia się w nie­
których pismach dolę materyalną funkeyona- 
ryuszy kolejowych w taki sposób, jak gdyby 
Zarząd kolei państwowych zajmował się nią 
niezbyt gorliwie. W odpowiedzi na to nale­
ży przypomnieć, że od r. 1906 do 1910 r. 
włącznie dla polepszenia doli personalu au- 
stryackich kolei państwowych wydano różne 
zarządzenia, których przeprowadzenie pochło­
nęło wydatek około 85 milionów kor.

Także w r. 1911 — poza corocznie w 
budżet wstawianem podwyższeniem poborów 
osobistych — przeprowadzono niejedną ak- 
eyę na korzyść personalu austryackich kolei 
państwowych, przedewszystkiem wprowadzo­
no awans automatyczny kosztem zwiększenia 
wydatków okrągło o 1 milion kor., dalej po­
dzielono na zarobki robotników przy kolejach 
na ostatku upaństwowionych, jakoteż pod­
wyższono pobory fukeyonaryuszek kosztem 
pół miliona koron.

Przy tem należy wziąć pod uwagę, że 
idzie tu o 100.000 definitywnie zamianowa­
nych funkeyonaryuszy i o prawie drugie tyle 
stale zatrudnionych zarobników dziennych i 
że akcya rozpościerająca się na ogół perso­
nalu wymagałoby wielu milionów koron, któ­
rych wydanie w danej chwili jest dla Pań­
stwa niemożliwe, a pomijamy już, że droży-

W bankiecie ratuszowym wzięło udział 
sześćset zaproszonych. Od stołu biesiadnego 
padły jeszcze raz słowa wzajemnej sympatyi 
i wzajemnego uznania.

Dzisiaj rano opuścił lord major i jego 
otoczenie gościnne mury Wiednia.

I znów zapanuje cisza, jaka poprzedza 
zazwyczaj narodziny wielkiego sezonu. W ope­
rze przygotowują się dc występów Carusa, 
który śpiewa w „Pajacach", „Carmenie" i ; 
w „Rigolecie". Każdy występ tego szczęśliwe­
go tenora kosztować będzie dyrekcyę opery 
15.000 K., podniesiono też odpowiednio do 
tego honoraryum ceny miejsc, żądając za lożę 
250 K., a za krzesło w ostatnim rzędzie IY. 
galeryi 12 K.

Caruso będzie miał naturalnie teatr wy- 
sprzedany, nie wiem tylko, czy dyrekeya wyj­
dzie na tem dobrze, bo oto Slezak uczuł się 
obrażony umową opery wiedeńskiej z Oaru- 
sem i wysokością ofiarowanego mu honora­
ryum i zażądał także i dla siebie conajmniej 
4000 K. za wieczór, a kiedy życzeniu temu 
nie uczyniono zadość, zerwał kontrakt i wię­
cej w Wiedniu śpiewać nie będzie.

Dyr. Gregor nie ma wogóle szczęścia. 
Rozpoczął zatargiem z orkiestrą, ściągnął na 
siebie gniew Selmy Kurz-Halban, spowodo­
wał usunięcie się Gretty Forst. Teraz i 
Slezak opuszcza jego drużynę. Świetne tra ­
dycje opery wiedeńskiej idą zwolna w zapo­
mnienie. Nadchodzący sezon nie zapowiada 
się pomyślnie. Ubytek „gwiazd" odbije się 
pewno fatalnie na frekwencji i repertuarze.

A . W.



zna przygniata równie innych funkcyonaryu- 
szy państwowych, że więc podobna akcya 
nie mogłaby obrać wyłącznie tylko urzędni­
ków kolei państwowych.

Zarząd kolei państwowych musi więc 
przedewszystkiem poprzestać na tem, by przy­
najmniej kategoryom pozostającym w naj­
mniej korzystnych co do płacy warunkaah i 
najbardziej skutkiem tego nękanych drożyzną 
przyjść z pomocą.

Odpowiednio do tego Ministerstwo kolei 
żelaznych w porozumieniu z Ministerstwem 
skarbu przekazało ostatnimi czasy Dyrek- 
cyom kolei państwowych środki konieczne, 
by zarobki, o ile one niższe są niż w sąsie­
dnich powiatach, z dniem 1 października 
z uwzględnieniem stosunków lokalnych zo­
stały podwyższone, a z drugiej strony, by 
stosunki wynagrodzenia robotników, o ile to

w służbie, korzystać będą pod tym wzglę­
dem z przywilejów, które dotychczas przy- 
służały tylko robotnikom, mającym za sobą 
przynajmniej jednoroczną służbę.

Również dla uczynienia zadość wielo­
krotnie wyrażonym życzeniom, przyznano 
świeżo Dyrekcyom kolei państwowych odpo­
wiednie kredyty, by jeszcze w ciągu r. b. 
umożliwić korzystanie z urlopów służbowych 
także w wypadkach, w których łączy to się 
z wynagrodzeniem substytucyi. Równocześnie 
zapewniono także robotnikom urlopy dla wy­
poczynku bez wstrzymania płacy dziennej.

Przy sposobności należy także na to 
wskazać, że istniejące przy Zarządzie kolei 
państwowych urządzenia opieki dla służby i 
ich rodzin doznają już wkrótce bardzo cen­
nego rozszerzenia przez utworzenie schroni­
ska dla rekonwalescentów i nadmorskiego 
hospicyum dla dzieci. W tem ostatniem po­
mieścić się będzie mogło 50 dziatwy.

Wreszcie należy wspomnieć o regula­
minach robjtniczych, których wydania per- 
sonal również domaga się z naciskiem. Owoż 
sporządzono już odpowiednie projekty dla 
poszczególnych w rachubę wchodzących ga­
łęzi służby, a to na podstawie rozległych 
studyów i z uwzględnieniem opinij Dyrekcyj 
kolei państwowej. Po przeprowadzeniu nad 
nimi obrad w centralnej komisyi robotni­
czej, regulaminy te wejdą z dniem 1 sty­
cznia 1912 r. w życie.

Po zamachu na Stołypina.
Powrót cara (lo Kijowa.

Gar Mikołaj przybył w sobotę o godzi­
nie 8 rano do Iskorosta na kolei kijowsko- 
kowelskiej, a ztamtąd udał się samochodem 
do Owrucza na poświęcenie cerkwi.

u  godz. 3 po południu wrócił car tą 
samą drogą do Kijowa.

Z dworca pojechał do szpitala, by od­
wiedzić Stołypina.

Wieczorem odbył się obiad galowy, wy­
dany przez wojskowość. Na życzenie cara or­
kiestra nie grała.

Głos półurzędowy o zamachu.
Półoficyalna Bossia pisze z powodu za­

machu: Kule, które ze zbrodniczych rąk skie­
rowane zostały w piersi Stołypina, nie zabiją 
rossyjskiej idei, ani sprawy rossyjskiego pań­
stwa, owszem utwierdzą ją  jeszcze tem sil­
niej w kołach prawomyślnych obywateli. 
Oby bohaterstwo ranionego sługi państwa 
nowych sił nam użyczyło do skupienia się 
wokoło tronu, którego podporą ono niech 
będzie. Brońmy naszemi piersiami sprawie­
dliwej sprawy rossyjskiej i jej sług najle-

— Bardzo dobrze. Gdzie?
— Och! daleko! bardzo daleko!
Poczciwa twarz byłego agenta rozpro­

mieniła się w uśmiechu.
— Nie trzeba jednak wlec mnie na 

drugi koniec Francyi. Nie bylibyśmy z po­
wrotem na jutro.

— Możemy przejechać cały Paryż i po­
rzucić na jedną niedzielę Lasek Buloński, 
który już znamy na pamięć.

— Nic łatwiejszego. Swoją drogą, prawda, 
że dość często zaszczycamy go naszą obe­
cnością.

— Jedźmy do Vincennes — proponowała 
Pauletka.

— Do Vincennes?
— Tak.
— Jest dziś także — zauważył Mar- 

magne, który właśnie skończył czytać ga­
zetę —- wielki festyn w St. Mande... może 
zechcesz być na nim ?

— Nie jestem ciekawa, ojcze. Wolę la­
sek Vincennes.

— Jedźmy więc do Vincennes. Gzy bę­
dziesz gotowa za pół godziny?

— Wstydby mi było, żebym się tak 
długo stroić musiała!

Przeszła do swego pokoju, żeby się 
ubrać.

Pauletka wzięła na siebie kostium gra­
natowy; była to jej barwa ulubiona, w któ­
rej zresztą było jej bardzo do twarzy.

Na głowę wzięła toczek z mieszanej 
słomki,, blado-błękitnej. Dwie gałązki róż u- 
miejętnie upięte łączyły się na włosach z tyłu.

Pauletka była prześliczną istotą. Była 
prawdziwie piękna, uczesana jak wykwintna 
Paryżanka, jak ona sama czesać się umiała, 
ani za nisko, ani za wysoko. Z toczka, nie­
zbyt wysokiego, wyzierała korona wTosów, 
uwydatniając przejmującą słodycz głębokiego 
jej spojrzenia.

Czyż można było przejść obok niej, i 
nie poddać się jej urokowi?

Czyż oczy jej nie były pociągające, jak 
blask gwiazdy czystej, pogodnej i pieszczo­
tliwej ?

Marmagne przywdział piękne niedzielne 
szaty i ponieważ towarzyszył Pauletce, nie 
zapomniał przypiąć na piersiach trzech me-

pszych, którzy bronią Rossyi przed wtargnię­
ciem sprzysiężenia do jej serca.

Stan zdrowia Stołypina.
Ogólne wrażenie, jakie odnosi się z de­

pesz, każe rokować, że niebezpieczeństwo, 
jakiem w każdym razie grozi tak poważne 
skaleczenie, Stołypin przetrwa.

Badania lekarzy wykazały, że siła strza­
łu była osłabiona dzięki temu, iż kula na­
tchnęła się na krzyżyk, który Stołypin nosił 
na piersi.

Sobotnie dzienniki wieczorne w Peters­
burgu donoszą, że prof. Zeidler zbadawszy 
rannego oświadczył, iż stan jego jest ko­
rzystny i nie daje powodu do obaw. Profe­
sor uznał prawdopodobieństwo wyzdrowienia 
jako bardzo wielkie. Ostateczna prognoza ma 
być ustalona dzisiaj.

Wczoraj w południe ukazał się w Kijo­
wie następujący biutetyn: W stanie pacyenta 
nastąpiło polepszenie. Temperatura 37-0, puls 
88. oddech 24. Boleści i mdłości mniejsze. 
Operacya niekonieczna. Stołypin jest przy­
tomny.

Prof. Rein oświadczył, że stan zdrowia 
Stołypina jest normalny i że ranny za trzy 
tygodnie wyzdrowieje, jeśli polepszenie bę­
dzie nadal postępowało w tem tempie co 
obecnie.

W nocy z soboty na niedzielę nastą­
piło niepokojące pogorszenie w stanie pa­
cyenta. Wystąpiły objawy lokalnego zapale­
nia otrzewnej w związku z wynaczynieniem 
krwi poniżej błony brzusznej.

W niedzielę o godz. 10 rano założono 
nowy bandaż. Ponieważ lekarze stwierdzili 
przytem, że kula tkwi pod skórą u drugiego 
końca kanaliku, wywierconego przez kulę, 
przystąpiono do jej wyjęcia przy zastosowa­
niu częściowego znieczulenia. Pacyent prze­
trw ał wyjęcie kuli zupełnie zadowalająco.

Ostatnie depesze z Kijowa donoszą 
wprawdzie o nieznacznem pogorszeniu, ale 
dodają, że według zdania lekarzy niema 
obecnie powodu do poważniejszych obaw.

Bagrow.
Jak do pisin berlińskich donoszą z Ki­

jowa, miał Bagrow bilet na przedstawienie 
otrzymać od szefa policyi tajnej w Kijowie, 
Kuljapkina. Obiecał mu wskazać podejrzane­
go człowieka, który miał być wysłany do 
treatru celem wykonania zamachu. Bilet Ba- 
growa miał nr. 406.

Po drugim akcie przedstawienia szef 
policyi zbliżył się do Bagrowa i polecił mu 
teatr opuścić — mówiąc: Jesteś pan tu nie­
potrzebny już i nieprawdziwe było pańskie 
doniesienie. Na to odparł Bagrow: Niebez­
pieczeństwo jeszcze nie minęło, proszę po­
zwolić, abym został jeszcze czas jakiś. Ku-

dali, które otrzymał w ciągu lat dwudziestu 
służby policyjnej.

Marmagne, który wcale nie roztył się 
na stare lata, wyglądał jak wojskowy na 
pensyi.

Jęgo medale i uroda Pauletki, idącej 
obok niego, musiały ściągać uwagę przechodni.

Zanim opuścili swoje mieszkanko, Mar­
magne wpatrzył się z zachwytem w młodą 
dziewczynę.

— Do licha, moja mała, wyglądasz, 
jak jaka margrabina! Jakaś ty piękna! Nie 
widziałem u ciebie tego kapelusza.

— To ten, który sfabrykowałam sobie 
w tym tygodniu, Wcale nie drogi, wiesz? 
Wypada mi na 3 fr. 50.

— To niemożliwe!
— Nie liczę foremki, ma się rozumieć.
— Trzy franki pięćdziesiąt! — zawołał 

były agent, — I powiedzieć, że są kobiety, 
które się ubrać nie umieją za drogie pienią­
dze!... Trzy franki pięćdziesiąt? Doprawdy? 
Trzeba przyznać, mała, że szyku się nie ku­
puje, a co do tego, ty masz ten szyk! Pro­
sta kokarda nadaje tobie taki szyk, jakiegoby 
żadna inna nie osiągnęła.

Położyła pieszczotliwie drobną swoją 
rączkę na ramieniu Marmagna.

— Jeżeli tobie się podobam, niczego 
więcej nie pragnę.

— M azctte Chybaby kto był nadto 
wymagający! Podobasz się mnie i wielu in­
nym.

Nakładając rękawiczki, Pauletka objęła 
okiem gospodyni domu całe mieszkanie.

— Możemy już iść.
Zanim drzwi otworzyła, zatrzymała się.
— Goś ci mam powiedzieć, ojcze!
— Go takiego, córeczko?
— Zastanowiłam się, że byłoby dzie­

ciństwem z naszej strony jechać do Vincennes. 
To strasznie daleko! Nie dojedzieiny tam na­
wet za godzinę i zaledwie się rozpatrzymy, 
trzeba będzie już w racać!

— Właśnie to samo sobie mówiłem, ale 
ponieważ mi się wydawało, że tobie to robi 
przyjemność....

Ozarownie się uśmiechnęła.
— Ojcze, bądźmy rozsądni. Popłyńmy 

po prostu Sekwaną. Wsiądźmy na statek i

Ijapkin zgodził się na to. W kilka minut 
później Bagrow wykonał swój zamach.

Pierwsze przesłuchanie Bagrowa odbyło 
się o godzinie 6 rano w piątek. Zawezwany jako 
pierwszy świadek zamachu Józef hr. Potocki, 
który siedział tuż obok Stołypina, na widok 
Bagrowa oświadczył: „Nie mogę sobie przy­
pomnieć, czy sprawca miał podobną fizyo- 
gnomię".

Na to odpowiedział Bagrow: Ja  strze­
lałem !

Jeden z obecnych urzędników policyj­
nych powiedział przy konfrontacyi z Bagro- 
wem, że nie wie, zkąd zna jego twarz tak 
dokładnie.

Bagrow uśmiechnął się i żartobliwie 
rzekł na to: „Często miałeś pan sposobność 
studyować ją  w biurze u siebie; spotykali­
śmy się tam przecie tak często!".

Wogóle Bagrow zachowuje się z nad­
zwyczajnym spokojem i z wyszukaną grze­
cznością odpowiada na wszelkie pytania.

Wobec sędziego śledczego Fenjenki miał 
Bagrow oświadczyć, że najpierw zamierzony 
był zamach na inną, wyższą osobistość, lecz 
z obawy pogromu zaniechano tego. Organi- 
zacya rewolucyjna postanowiła dokonać w r. 
1912 i 1913 całego szeregu zamachów terro­
rystycznych. Pierwszym z nich jest właśnie 
zamach na Stołypina.

Strzelałem, mówił Bagrow, ponieważ 
jestem z przekonania anarchistą. Dalej oświad­
czył, że podczas narady rewolucyonistów zo­
stał wylosowany do wykonania zamachu; 
zeznał następnie, że bezpośrednio koło niego 
w teatrze stał inny agent policyjny, który 
również jest anarchistą i który także miał 
polecenie ewentualnie wykonać zamach.

Ten drugi rewolucyonista nie miał je ­
dnakowoż odwagi, tak, że Bagrow sam do­
konał zamachu.

Do Now. W  rem. donoszą z Kijowa: 
Bagrow wróciwsszy z Petersburga zawiado­
mił kijowską policyę, że rewolucyonistka 
Aleksandrowna w towarzystwie pewnego re- 
wolucyonisty przybędzie do Kijowa w celu 
zabicia Stołypina i Kassa. Szef policyi po­
wierzył wówczas Bagrowowi opiekę nad Sto- 
łypinem.

Z zeznań Bagrowa wynika, że zamie­
rzał on zamordować Stołypina już w domu 
kupieckim, lecz czekał długo na sposobność, 
aby nikogo z publiczności nie zranić; gdy 
taka sposobność nie nadarzała się brakło mu 
w końcu odwagi. Także w teatrze wahał się 
do drugiego aktu; podczas drugiej przerwy 
przyszedł do przekonania, że lepsza sposobność 
się nie zdarzy; zbliżył się do Stołypina, któ­
rego zupełnie nie strzeżono, wydobył z kie­
szeni rewolwer, schował go na razie pod 
afisz, wreszcie dał dwa strzały; po strzałach 
Bagrow skulił się i zaczął uciekać ku w y ­

jedźmy spędzić parę godzin w parku Saint- 
Oloud.

— Przepadło Y incennes!... Jedźmy do 
Saint-Oloud!

I pojechali.
Dzień był cudowny. Brzegi Sekwany 

roztaczały cały swój urok po obu stronach 
ich drogi.

Płynąc po wielkiej rzece, pełnej pary­
skich statków płynących tam i z powrotem, 
rozweseleni niedzielnemi tualetami ludzi, 
Marmagne i Pauletka mijali kolejno Les 
Peupliers, Billancourt, Bas-Meudien, Belle- 
vue, Sevres, z połyskującymi dachami will 
ukazujących się wśród zieleni, podziwiali Bou- 
logne z białymi domkami i pięknemi drze­
wami a w końcu dopłynęli do Saint-Oloud.

Wszyscy podróżni szeregiem zeszli z 
pontonu.

Pauletka obróciła się do Marmagne.
— Do parku ojcze?
— Do parku, moje dziecko.
Weszli w aleję, która ku niemu wio­

dła, aleję, na której paliło oślepiające słońce.
Na tarasach i w kawiarniach zasiadły 

liczne towarzystwa.
Tłumy się roiły w około loteryi, karu­

zelów i strzelnic.
Na każdym kroku, w budkach, rozsiedli 

się różni handlarze uliczni, kataryniarze i 
kuglarze.

Marmagne i Pauletka przeszli, nie da­
jąc się skusić różnym namowom, nie cieka­
wi tych wszystkich atrakcyj, pragnąc tylko 
uciec od hałasu i znaleźć spokój, do którego 
przywykli.

Wody wielkiej kaskady grały.
Wzburzona, hałaśliwa piana skakała z 

jednego stopnia na drugi, rzucając się w ol­
brzymich skokach jak fale olbrzymiego ocea­
nu, uderzające o skały.

— To bardzo piękne!... —zawołał Mar­
magne.

— To prawda, ojcze, bajeczne!
Nie stali tam jednak długo. Poszli pro­

sto w aleje, gdzie owady brzęczały w przy- 
ćmionem świetle powikłanych gałęzi.

(Ciąg dalszy nastąpi),

się jeszcze me stafo, uregulować za pomocą 
norm odpowiednich, czyli t. zw, automatyki 
zarobkowej (LohnatitomatiJc).

O le środki wystarczą, Zarząd kolei 
państwowych i nadal dokładać będzie starań 
w celu polepszenia materyalnej doli służby 
najniższych kategoryj.

Zarząd kolei państwowych uznaje dalej 
za rzecz stosowną, by zgodnie z ponawiają- 
cemi się ciągle życzeniami służby, działal­
ność opieki mieszkaniowej została przepro­
wadzona w wielkim stylu i możliwie jak naj­
rychlej.

Z funduszów inwalidzkich i na ubez­
pieczenie starości wzniesiono po koniec roku 
poprzedniego 329 budynków dla służby z 
2978;mieszkaniar i kosztem 16,350.000 kor., a 
to w tym celu, aby służbie oddać do użytku 
zdrowe, tanie mieszkania.

Obecnie w budowie znajduje się 127 do­
mów z 1058 mieszkaniami, na które trzeba 
kapitału zakładowego w wysokości przeszło 
6 milionów koron. Nadto jeszcze w ciągu 
r. b. rozpoczęta zostanie budowa 125 dalszych 
domów o 1635 mieszkaniach. Wykonanie tych 
ostatnich projektów wymaga wydatku okrągło 
11 milionów koron.

Na rok przyszły przysposobiono jeszcze 
rozleglejszy program budowlany a także 
życzenia personalu co do zniżenia opłaty za 
mieszkanie w domach dla personalu kolejko­
wego wzniesionych — uwzględniono w mia­
rę możności.

Aby funkcyonaryuszom ułatwić naby­
wanie środków żywności, zarządziło dalej 
Ministerstwo kolei żelaznych, że funkcyona- 
ryusze kolejowi mogą zapasy artykułów go­
spodarczych na zimę, aż do pewnego masi- 
mum wagi, sprowadzać bez opłaty frachtu. 
Udzielane dotąd rodzinom służby asygnaty 
wolnej jazdy (Freifahrtscheine) doznają co 
do miejsc,, w których czynią się zakupna, 
znacznego rozszerzenia; ponadto robotnicy, 
którzy przynajmniej od pół roku pozostają
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SYRENA.
(Pierre Dax. Uorpheline d’Auteuil).

Część druga.

VI.
T u r c o.

(Ciąg dalszy),

Od tej chwili jedną myślą jej było udać 
się do biura, którego szyld dobrze znała.

Pomyślała jednakże o pani d’ Antignac.
Ozy nie lepiej byłoby poczekać, złożyć 

najprzód w ręce swojej dobrodziejki papier 
z kuponami ?

Jakże cieszyłaby się, gdyby mogłaj po­
wiedzieć:

„Widzi pani, dotrzymałam obietnicy!"
Uczepiła się z początku tej myśli, lecz 

na nieszczęście nie mogła się oprzeć pokusie, 
żeby wziąć pieniądze. Pokaże hrabinie razem 
akcyę z pieniędzmi.

To postanowienie wzięło górę i chciała 
je  zaraz nazajutrz w czyn wprowadzić, tylko 
z powodu wzruszenia, jakiego doznała do­
szedłszy do posiadania akcyi „Miasta Paryża", 
zapomniała zapytać czy może tam pójść po po­
łudniu i zastała biuro zamknięte.

Na drugi dzień wypadła niedziela. Ma- 
rya Sarnin musiała odłożyć swoją wizytę do 
poniedziałku.

VI.
Czy to  ona ?

Tej samej niedzieli, Pauletka rzekła do 
M armagna:

— Jak spędzimy dzisiejsze popołudnie, 
ojcze?

— Decyduj moje dziecko.
— Chodźmy na przechadzkę.
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seiu, lecz zatrzymano go, cięciem szabli zra­
niono go w głowę i wybito mu dwa zęby.

Według najnowszych doniesień Bagrow 
nie należy do bojówki organizacji socyalno- 
rewolneyjiuj, lecz do nowo założonej autono­
micznej grupy rewolucyjnej, której dewizą 
jest terroryzm na wszystkich polach życia 
państwowego, a nietylko zamachy na dygni­
tarzy.

Wogóie co do stanowiska, jakie zajmuje 
Bagrow wśród rewolucjonistów', krążą różne, 
często sprzeczne wieści.

I tak n. p, pewna informacya z Peters­
burga twierdzi, że Bagrow był znany policyi 
kijowskiej jako politycznie podejrzany i był 
też kilkakrotnie aresztowany.

Tymczasem w innej depeszy czytamy, 
że Bagrow uchodził za doskonałego tajnego 
agenta, ponieważ wszystkie jego donosy 
sprawdzały się. Tein zaskarbił sobie wielkie 
zaufanie u szefa kijowskiej tajnej policyi, 
Knljabka. Na Kuljabkę — nawiasem dodaj­
my — sprawił zamach tak wstrząsające wra­
żenie, iż kiedy go przesłuchiwano, prosił 
łkając o pozwolenie napisania zeznań.

Bagrow miał swego czasu być człon­
kiem komitetu studenckiego, a równocześnie 
być w służbie tajnej policyi. Cieszył się wiel­
ką sympatyą wśród studentów, z której jako 
agent korzystał, aby wielu studentów i gi­
mnazjalistów denuncyować. Gdy przeto re- 
wolucyoniści nabrali pewności, że Bagrow 
jest zdrajcą, mieli go wezwać, aby zrehabili­
tował się zf.mordowaniem Stołypina, na co 
Bagrow zgodził się.

Inna znowu informacya podaje, że Ba­
grow,_ jako członek partyi socyalno-rewolu- 
eyjnej, był d. 1 b. m. w Petersburgu, gdzie 
otrzymał od centralnego komitetu partyi po­
lecenie zabicia Stołypina. Przynależność jego 
do policyi, starają się przedstawić jako nie- 
stwierdzoną jeszcze, a przyznają tylko, że 
bilet teatralny Bagrowa doręczony został 
przez magistrat szefowi policyi Kuljabce za 
pisemnetn pokwitowaniem i specjalnie dla­
tego, ponieważ Bagrow obiecał wykryć i uda­
remnić projektowany na Stołypina zamach. 
Na tej teżjiodstawie Stołypina przed przyja­
zdem do Kijowa ostrzegano.

Bagrow ukończyć miał Uniwersytet w 
Heidelbergu i był żonaty z córką pewnego 
adwokata petersburskiego.

Sprawcę zamachu wykluczono z korpo- 
racyi pomocników adwokackich.

Sądzie go będzie sąd nie zwykły, lecz 
wojenny, który zbierze się dnia 20 b. m.

Po przesłuchaniu pomieszczono Bagro­
wa w kazamatach fortecznych, w tej czę­
ści, gdzie zwykle umieszczają skazanych na 
śmierć.

Bewizya, przeprowadzona u Bagrowa, 
wykazała, że miał on u siebie mnóstwo bro­
szur rewolucyjnych, a poza tem tajne rozka­
zy policyi, odnoszące się do uroczystości ki­
jowskich.

P e t e r s b u r g .  Pomocnik ministra Krzy­
żanowskiego zamianowany został zastępcą 
prezydenta Stołypina w sprawowaniu agend 
ministra spraw wewnętrznych na czas jego 
choroby. Krzyżanowski, który bawi za gra­
nica. wraca do kraju.

W kołach poinformowanych twierdzą, 
że nietylko pomocnik ministeryalny Kurłow 
poda sie do dymisyi, ale także generał-gu- 
bernator Kijowa Trepów i gubernator Giers.

K i j ó w .  Policya otrzymała wiadomość, 
że w Kijowie rzerzy się bardzo energicznie 
agitacya, której ceiemjest urządzenie pogro­
mów w Kijowie, jako odwet za zamach na 
Stołypina. Przy aresztowano już trzech człon­
ków „Związku ludzi istinno-ruskich". Dalej 
przy aresztowany został także radca miejski 
Kuteberg.

Ki j ó w.  Koło katedry św. Zofii człon­
kowie związku narodu rossyjskiego odbyli 
zebranie i wygłosili podburzające przemowy. 
Policya rozproszyła zebranych.

Banny otrzymuje zewsząd wyrazy współ­
czucia i oburzenia z powodu zamachu „wro­
gów BossyiU Przed bramą, na której ogła­
szane są biuletyny, gromadzą się tłumy Lu­
dności. Panuje tu nadzwyczaj patryotyczne 
usposobienie. We wszystkich świątyniach od­
prawiono nabożeństwa na intencyę wyzdro­
wienia premiera.

Ki j ó w.  Żona Stołypina przybyła tutaj.
P e t e r s b u r g .  Wczoraj w południe od­

było się za inieyatywą prawicy Dumy nabo­
żeństwo na intencyę wyzdrowienia Stołypina.

Tutejsza policya przedsięwzięła szereg 
rewizyj i aresztowań u studentów' i robotni­
ków.

Livóa\ 1S września.

— K alendarz .
Wt o r e k  (19 września]:
Jamaryusza. — Krzepimira. — Wosp. M. 
Wschód słońca o godzinie 5’07 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 30 po południu.

„G azeta L w ow ska" z dnia 1

— JE. Pan Nam iestnik dr. Michał 
Kobrzyński wyjechał w sobotę wieczorem do 
Chyrowa, celem wzięcia udziału w uroczystym 
obchodzie 25 letniego istnienia Zakładu nauko­
wego 00. Jezuitów w Bąkowicaeh pod Chyro- 
wem. P, Namiestnik powrócił z Chyrowa wczo­
raj wieczorem do Lwowa.

— Ustny egzam in dojrzałości w 
gim nazj um Franciszka Józefa we Lwowie
rozpoczyna się dnia 25 września w poniedziałek.

— Protokołow anie rękodzielników .
Ministerstwo handlu zażądało od lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej opinii czy przed­
siębiorstwa rękodzielnicze winny podlegać obo­
wiązkowi protokołowania firmy.

Celem omówienia i zajęcia stanowiska w 
tej sprawie Instytut technologiczny Izby handlo­
wej i przemysłowej zwołuje na dzień 9 pa­
ździernika b r. konferencyę, na którą zaprasza 
czynniki i sfery interesowane.

— Instytu t technologiczny Izby  
handlowej i przem ysłowej donosi że w cza­
sie od 12 października do 14 grudnia b. r. 
odbędzie się w Krakowie w Instytucie popie­
rania rękodzieł i przemysłu kurs dla malarzy 
napisów, lakierników i pokostników.

Zadaniem kursu będzie zapoznanie uczestni­
ków z nowoczesnem wykonywaniem robót za 
pomocą najnowszych sposobów i materyałów. 
Nauki praktyczne i rysunków będą prowadzone 
jako główne przedmioty i będzie im poświę­
cone najwięcej czasu w szczególności zaś nauce 
rysunków. Wykłady obejmą: towaroznawstwo, 
buchalteryę, rachunki przemysłowe, ustawę prze­
mysłową, wykłady o popieraniu przemysłu i 
hygienę zawodową.

Uczestnictwo w kursie jest bezpłatne a o 
przyjęcie ubiegać się mogą tylko zarobkujący w 
tej gałęzi rękodzieła, mianowicie majstrowie i 
czeladnicy. Niezamożnym przyznany będzie za­
siłek po 2 korony dziennie t. z. 14 koron 
tygodniowo i zasiłek na koszta podróży do 
Krakowa i z powrotem w kwocie 15 koron.

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić na ręce Instytutu technologicznego Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie ul. Bour- 
larda 1. 5 najdalej do dnia 30 września b. r.

— K u rs pedologii (nauki o dziecku) 
dra medycyny Józefy Joteykówny, kierowniczki 
pracowni psychofizyologicznej w Uniwersytecie 
w Brukseli, odbędzie się we Lwowie według 
następującego programu: 1. Poniedziałek 18 
września: 1. Wstęp do pedologii; strona histo­
ryczna. 2. Badanie pobudliwości zmysłów; czu­
cia skórne (dotyk, zimno, ciepło, ból, zmysł ste- 
rcognostyezny). II. Wtorek 19 września: 1. Zmy­
sły: smak, powonienie, słneh, wzrok. 2. Zmysł 
mięśniowy. III. Czwartek 21 września: 1. An- 
tropometrya szkolna. Badanie rozwoju fizyczne­
go. Siła mięśniowa. Prawo- i leworęezność. 
Wychowanie oburęczne, 2. Antropometrya. Po­
miary ciała. Spinometrya. IV. Piątek 22 wrze­
śnia: 1. Antropometrya. Pomiary czaszki. Co­
kolwiek o odżywianiu. Wnioski społeczne z an- 
tropometryi. 2. Psychockronometrya. Badanie 
szybkości ^psychicznych przejawów. V. Ponie­
działek 25 września: 1. Badanie i kształcenie 
pamięci. 2. Wyobraźnia. YI. Wtorek 26 wrze­
śnia: 1. Zeznania. Suggestyjność. Assoeyacye. 2. 
Badanie i kształcenie uwagi. VII. Czwartek 28 
września: 1. Znużenie umysłowe. 2. BadaDie i 
kształcenie inteligencyi, Szkoły nowego typu. 
VIII, Piątek 29 września: 1. Badanie iuteligen- 
cyi. Dzieci normalue, anormalne i nadnormalne.
2. 0 metodach badań. Metody indywidualne i 
statystyczne. Korelaeye (współmierność). Współ- 
pracownietwo psychologa, lekarza i pedagoga. 
Inspekcya szkół. Zastosowania. Wnioski o- 
gólne.

Wykłady zostaną wygłoszone w sali Za­
kładu fizycznego, ul. Długosza 1. 8 od 6 do 8 
godziny, z j 5 minutową przerwą, między go­
dziną 1 a 2.

Wstęp na wszystkie wykłady kosztuje dla 
członków Towarzystwa Pedologiezuego i słu­
chaczy Uniwersytetu 4 K., dla nieczłonków 6 
K., wstęp na jeden wykład dwugodzinny 1 K. 
Boczna wkładka członka zwyczajnego Tow. 
pedol. wynosi 1 kor. Czytelnia Tow. pedol. ot­
warta w lokalu Seminaryum pedagogicznego, ul. 
Długosza 1. 5, codzienuie od godziny 8 do 6
po południu.

Bilety wstępu można nabywać także w 
księgarni Polskiej B. Połonieckiego w księ­
garni Gubrynowicza i w handlu St. Kistryna, 
ul. Halicka 21.

— Kurs nauki gospodarstwa dla có­
rek gospodarskich. Dnia 16 października 
rozpoczyna się w Zakładzie gospodarezo-wycho- 
waw'ezym w Białymkamieniu (dawniej Pietry- 
cze) nowy kurs nauki gospodarstwa, który trwać 
będzie do 1 lipea 1912 r.

W program nauki wchodzą z praktyki: 
gotowanie, pieczenie, mleczarstwo, pranie, pra­
sowanie, gospodarstwo podwórzowe, ogrodni­
ctwo, przyrządzanie zapasów na zimę, smaże­
nie konfitur, szycie, cerowanie, krój, utrzymy­
wanie porządków domowych i osobistych i t. d.: 
z teoryi. religia, historya Polski, język polski, 
rachunki, geografia, historya naturalna, hygie- 
na, botanika (zapoznanie się z ziołami leczni- 
czeini i zużytkowanie ich), ogrodnictwo, rysunki, 
śpiew, chemia kucharska, piekarstwo, mleczar­
stwo, hodowla drobiu i zwierząt domowych, to­
waroznawstwo i t. d. O przyjęcie na kurs starać 
się mogą córki gospodarzy wiejskich, które u-

i września 1911,

kończyły lat 16, są zdrowe, umysłowo dobrze 
rozwinięte i umieją czytaó, pisać i rachować. 
Opłata miesięczna wynosi 20 kor.

Do podania dołączyć należy: metrykę, 
świadectwo szkolne i moralności. Zgłoszenie 
przyjmuje Zakład gospodarczo-wychowawezy w 
Białymkamieniu, powiat złoczowski.

— W ydział V. (lwowskiego) okręgu  
Sokolstwa polskiego zawiadamia, że dziewiąty 
Zjazd delegatów tegoż okręgu odbędzie się w 
piątek, dnia 29 września r. b. w sali mniej­
szej „Sokoła-Macierzy“ o godzinie 10 przed 
południem.

— Zamkniecie jarm arku. Mimo sta­
łej niepogody tłumy pospieszyły wczoraj do 
pałacu sztuki aby raz jeszcze oglądnąć jarmark 
wyrobów krajowych, który przez całe lato był 
świadectwem naszych dążeń do podniesienia 
przemysłu krajowego. Znaczna część wystawców 
zrażona niepogodą w ostatnich dniach już w so­
botę przerzedziła zbiory jarmarczne, zabierając 
je z pawilonu, dla tego wczoraj zwiedzająca 
publiczność nie mogła mieć już tak dokładnego 
obrazu przedmiotów jarmarcznych, jak w dniach 
poprzednich.

Zamknięcie jarmarku odbyło się bez ża­
dnych uroczystości ze strony komitetu, W po­
niedziałek rano reszta wystawców zacznie wy- 
przątaó powilon sztuki. Biuro jarmarku upra­
sza wystawców, aby w jak najbliższym 
czasie towary swoje zabierali, gdyż utrzymy­
wanie straży w pałacu sztuki pociąga znaczne 
koszta. Dla wygody wystawców urząd pocztowy 
znajdujący się w pałacu sztuki, funkeyonować 
będzie jeszcze przez kilka dni.

Niezwykłego uznania za pracę doznał 
wczoraj sekretarz komitetu jarmarku p. Bogdan 
Krzysztofowucz ze strony wystawców przemy­
słowców i rękodzielników, którzy z okazyi za­
mknięcia jarmarku urządzili mu serdeczną owa­
cję, Liczne grono przemysłowców zgromadziło 
się wieczorem w głównej sali powilonu sztuki, 
gdzie po gorącem przemówieniu p. Józef Frfiaif 
wręczył mu artystycznie na pargaminie wyko­
nany dyplom, opatrzony licznymi podpisami 
wybitnych przemysłowców i członków komitetu.

— Wystawa prac uczenie i uczniów szkoły 
sztuki stosowanej M. Tomaszewskiej urządzona 
została w domu Ligi Pomocy przemysłowej (w 
lokalu sklepowym) przy ulicy Pańskiej 11. 
Wstęp bezpłatny. Wystawa otwarta od godz. 
10 rano do 6 po połud. Trwać będzie od 18 
do 30 września.

— I I .  Krajowy Zjazd przerajsłowo- 
balneologiezny, który m a sie odbyć w 
K rynicy w dniach 23 i  24 b. in". staraniem 
krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk, wzbu­
dził tak wielkie zainteresowanie, iż zgłoszenia 
do uczestnictwa w nim wpływają nadspodzie­
wanie licznie nawet od osób dotąd zdała od 
spraw zdrójownictwa krajowego stojących. — 
Ponieważ zatem zachodzi obawa, iź dla osób, 
któreby się w ostatniej chwili do uczestnictwa 
w tym Zjeździe zgłosiłyy, trudno będzie o za­
bezpieczenie bezpłatnego mieszkania, tak w 
Krynicy jak i w Luhaczowieach, zwraca się 
przeto do nas krajowy Związek zdrowisk i u- 
zdrojowisk z prośbą o zwrócenie uwagi na tę 
okoliczność.

W ostatniej chwili nadesłała dyrekeya za­
kładu zdrojowego w Suchej Łozie na Morawach 
zaproszenie do zwiedzenia jej zakładu napełnia­
nia butelek wodą mineralną. W ten sposób 
będą mogli uczestnicy wycieczki do Lubaczo­
wie zwiedzić przy sposobności z łatwością je­
szcze jeden wzorowy zakład i przekonać się, 
jak za granicami kraju traktuje się ten u nas 
odłogiem leżący przemysł.

t  E ugeniusz ks. Lubom irski zmarł 
w piątek rano w rezydencyi swojej, Kruszynie, 
w gub. piotrkowskiej. Ś. p. Eugeniusz, syn pana 
na Dubrownie, śp. Eugeniusza i Maryi z hr. Cza­
ckich, córki znakomitego uczonego, urodził się
d. 17 czerwca 1825 r. Po ukończeniu wyższych 
zakładów naukowych, poślubił d. 4 kwietnia 1850 
r. Krystynę z ks. Lubomirskich, niedługo jednak 
zaznawał szczęścia przy jej boku; młoda małżon­
ka bowiem zmarła w rok po zaślubinach, d. 6 
października 1851 r. D. 29 lipen 1859 r. śp. 
ks. Eugeniusz zawarł śluby dozgonne z Bóźą 
z hr. Zamoyskich, córką hr. Andrzeja na Ja­
dowie, prezesa Tow. rolniczego w Królestwie 
Polskiem, ministra spraw wewnętrznych i Bóży 
z hr. Potockich.

Osiadłszy na roli, ś. p. Eugeniusz ks. 
Lubomirski pozostał jej wierny do zgonu, pro­
wadząc gospodarstwo wzorowe, pomnażając 
magnacką fortunę i wywierając wpływ uader 
dodatni. Znana była uczynność księcia, jego 
przystępność i dobrotliwość. Zmarły osierocił 
liczne rodzeństwo, a mianowicie: książąt Ste­
fana, Władysława, Konstantego i Stanisława, 
oraz córkę Maryę hr. Tyszkiewiczową.

Ś. p. Eugeniusz ks. Lubomirski pozosta­
wia okazałą fortunę: Kruszynę i Widzów w gub. 
piotrkowskiej, Niegoszowiec i Aleksandro wiec 
w Galieyi, Dubrownę w gub. mohylewskiej, 
oraz domy w Krakowie.

— Zużyte znaczki pocztowe na T. 
S. L. Znaczki pocztowe wszelkiego typu i ce­
ny mają swoją wartość i T. S. L. jest tą in- 
stylticyą, która spieniężając zebrane znaczki, 
osiaga z tego źródła po kilkaset koron roczne­
go "dochodu na cele oświatowe. Ponieważ zbyt 
mało osób przywiązuje wagę do zbierania zna­
czków i wraz z kopertami wrzuca je do kosza,

przeto zarząd główny tą drogą zwraca się z 
prośbą do wszystkich, komu bliskie są cele T. 
S. Ł., aby znaczki takie gromadzili i w koper­
tach jako „próbki bez wartości,, przesyłali je 
do zarządu głównego T. S. L. (Kroków, Flo- 
ryańska 15).

— Tyfus brzuszny "r okolicach Lwowa.
W ostatnich dwu tygodniach przywieziono do 
Lwowa wiele osób, które zaraziły się na pro- 
wincyi tyfusem brzusznym. Znaczna stosunkowo 
ich liczba pochodzi z podmiejskich wsi; n. p. 
ze Zniesienia 4, z Kleparowa 4, z Winnik 2, 
z Zamarstynowa 1. Fizykat miejski zwraca u- 
wagę na niebezpieczeństwo picia wody na wy­
cieczkach poza Lwowem. Eównież przy spoży­
waniu środków żywności, pochodzących z tych 
okolic, należy zachować ostrożność.

— Zatwierdzenie konfiskaty. Na wczo­
rajszej rozprawie w sprawie konfiskaty książki 
hr. Walewskiej p. t. „Pani E l“, sąd krakow­
ski zatwierdził konfiskatę tego utworu jako nie­
moralnego.

A  Zgubiono: zegarek damski, srebrny, 
kryty, z monogramem 0. S.; M. Urycka kartkę 
zastawniczą „Mons Pius“ nr. 7485 na zasta­
wione srebro i złoto wagi 100 gramów; ban­
knot 20 koronowy i kartę zastawniczą; p. Ha­
lina Dziurzyńska pugilares ze skóry psa mor­
skiego z 14 kor., prawdopodobnie w dorożce 
powrotnej z Teatru.

A  Znaleziono: p. Józef Silber znalazł 
w urzędzie pocztowym na ziemi, tuż obok o- 
kienka, przy którym nadaje się pieniądze, 30 
kor. w złocie i zdeponował je, zastrzegając so­
bie znaleźne.

A  Zamach samobójczy. Krawczyni 
Michalina D., zamieszkała przy ulicy Kocha­
nowskiego 1. 87, usiłowała w sobotę wieczo­
rem odebrać sobie życie, wypiwszy znaczną 
ilość spirytusu denaturowanego. Zawezwane po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego po wypom­
powaniu desperatce żołądka, odwiozło ją w sta­
nie groźnym do szpitala powszechnego.

Powód zamachu samobójczego nieznany.
A  Nowy handel. W sobotę wieczorem 

polieyant aresztował w pasażu Mikolascha 19 
letniego subjekta Gerszona Zappera, który sprze­
dawał kartki loteryjne, naturalnie drożej, niż 
wynosiła stawka. Pomysłowego młodzieńca, 
przy którym znaleziono jeszcze 49 kartek, odsta­
wiono do aresztów policyjnych.

A  Bandytyzm we Lwowie. Z kawiar­
ni „Orfeum“ przy ulicy Kazimierzowskiej wy­
chodził dziś nad ranem o godzinie 4 właści­
ciel realności Jakób Tadauier. Nagle opadło 
go dwóch drabów i przebiło mu ręką lewą no­
żem do kości, gdy zaś na krzyk napadniętego 
wybiegł z kawiarni kelner Herman Mehr, ban­
dyci wzięli się i do niego i przebili mu na wy­
lot rękę, poczem zbiegli. Bannych opatrzyła 
stacya ratunkowa.

A  Kradzież w bożnicy. W żydow­
skiej szkole Menakrin przy uliey Bóżniczej po­
rozbijał ktoś wczoraj puszki żelazne, umieszczo­
ne w sali modlitwy i zabrał z nich 120 kor.

A  Straszny wypadek. W sobotę po 
południu około godziny pół do 6 zawezwano 
stacyę ratunkową na ulicę Kampiana gdzie w 
mieszkaniu prof. Uniwersytetu dr. Krnczkiewi- 
cza postrzelił się przypadkiem z małego, 6-mili- 
metrowego rewolweru flobertowego, syn prof. 
Kr., 18-letni uczeń VIII kl. gimnazyalnej, w 
lewą skroń. Śmierć nastąpiła natychmiast, gdyż 
kula przecięła tętnicę i utkwiła w mózgu. Chło­
pak runął z krzesła, na którem siedział, na 
ziemię.

W domu podczas wypadku była tylko 
matka i najmłodszy brat zmarłego. Ojciec z 
córką i starszym synem, słuchaczem Uniwersy­
tetu, bawili w Jaśle. Wezwano ich telegra­
ficznie.

Pogrzeb odbył się dzisiaj z domu ża­
łoby przy ul. Kampiana, 9.

Ą  Ogień wybuchł w sobotę wieczorem 
w handlu Ezry Wisika przy pl. Strzeleckim. 
Ogień, który wyrządził małą szkodę, ugasiła 
straż pożarna.

A  Strzał »na wiwat« dał w' sobotę 
wieczorem w ul. Kazimierzowskiej Leon Pry- 
staj, 23 letni zarobnik, przez co wywołał ol­
brzymie zbiegowisko. Prystaja aresztowano.

A  P obicie. Józef Szostak przyszedłszy 
w podpitym stanie do szynku Kukla przy ul. 
Kazimierzowskiej, zażądał wódki. Kiedy Kiihl 
odmówił mu, powołując się na ustawę prze­
ciwko pijaństwu, Szostak rzucił się na niego 
ciężko go pobił, połamał stół i krzesła i po­
tłukł szkła.

Szostaka aresztowano.
A  Zapalony rowerzysta. Dziś rano 

koło godziny 9 jakiś zapalony rowerzysta, nie- 
zważająe na deszcz i błoto, pędził ulica Ły­
czakowską. Nagle rower pośliznął się na bło­
cie i rowerzysta wpadł z impetem w środek 
straganów, stojących na placu obok kościoła 
św. Antoniego. Potłuczonego upadkiem, obda­
rzyły rozgniewane gosposie podmiejskie gradem 
niemile brzmiących słówek i chciały mu za­
brać obłocony i uszkodzony rower. Dzięki 
jednak interweneyi publiczności, której zebrało 
się wiele w jednej chwili, załatwiono sprawę 
ugodowo.

A  Kronika poliej'jna. W sobotę po 
południu jakiś rzezimieszek otworzył mieszka­
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nie betoniarza. Józefa Zielińskiego przy ul. 
Stryjskiej 1. 24 i zabrał z szafki 80 koron.

W restauracyi N. Schneebauraa przy ul. 
Słonecznej 1. 7, skradziono Iremu Kohlowi ja­
sną zarzutkę z firmą W. Woldmanna, war­
tości 50 koron.

Służąca p. Paukera Marya Wojtowicz, za­
brawszy swemu chlebodawcy moździerz i koł­
drę, ulotniła się. Aresztowano ją jednak za­
raz i sprowadzono do aresztów policyjnych.

Zegarmistrzowi p. W. B: ukradł chłopak 
do posługi długi łańcuszek srebrny.

— Przyozdobienie nowego dworca 
kolejowego w Tarnowie. Prawdziwie miłą 
niespodziankę zgotowała mieszkańeom miasta 
Tarnowa krakowska Dyrekcya kolejowa, ozdo­
biwszy wielką halę wchodową tamtejszego no- 
wtgo dworca kolejowego całym szeregiem pię­
knych obrazów olejnych, przedstawiających naj­
piękniejsze widoki naszycb Tatr i Pienin. Wcho­
dząc do wspomnianej hali od strony peronu, 
widzimy po prawej ręce mały obraz, przedsta­
wiający „Bramę Kraszewskiego1', następnie wiel­
ki środkowy widok z „Olczyskiej Doliny" i mały, 
przedstawiający „Sokolicę". Po stronie lewej 
umieszczono mały widok „Wielkiego szczytu 
Wideł", wielki środkowy widok, przedstawia­
jący „Batyżowiecką Grań" z jeziorem i mniej­
szy obraz, przedstawiający „Okno na Grani". 
Eesztę obrazów stanowi „Siklawa", tudzież fra 
gmenty z nizin i Podhala. Obrazy te, będące 
prawdziwą artystyczną ozdobą okazałego dworca 
tarnowskiego wykonał p. Cieczkiewicz, adjunkt 
kolejowy z Nowego Sącza, którego obrazy, 
przedstawiające najwspanialsze widoki naszego 
kraju, zdobią już halę wchodową nowego dworca 
ca kolejowego w Nowym Sączu. Chcąc wyrazić 
wdzięczność i uznanie inicyatorowi i orędowni­
kowi pomysłu tak artystycznego przyozdobienia 
dworca kolejowego w Tarnowie, dyrektorowi 
kolei radcy Dworu p. Zborowskiemu, imieniem 
Eady miejskiej i ogółu mieszkańców tego gro­
du, zjawił się onegdaj osobiście w biurze jego 
w Krakowie burmistrz miasta dr. Tertil, dzię­
kując mu serdecznie za tak wspaniałe przy­
ozdobienie dworca.

— Rada rolnicza. W sobotę w Wiedniu 
odbył posiedzenie stały komitet Eady rolniczej, 
zwołany przez Ministerstwo rolnictwa dla zao­
piniowania zarządzeń Ministerstwa w sprawie 
podniesienia hodowli bydła. Po dłuższej dy- 
skusyi, w której zabierał także głos P. Mini­
ster rolnictwa br. Widman, uchwalono jedno­
głośnie rezolncyę, w której oznaczono główny 
powód drożyzny mięsa w stosunku panującym 
między konsumentem a producentem, a nie w 
cenie mięsa, oraz wyrażono podziękowanie i za­
dowolenie z powodu poczynionych zarządzeń 
Ministerstwa w sprawie podniesienia hodowli 
bydła.

— Goście londyńscy w Pradze. Ee-
prezentacya gminna Londynu przybyła do Pra­
gi wczoraj po 8 wieczorem. Burmistrz Grosz 
powitał Anglików przemową po czesku i an­
gielsku, poczem odpowiedział mu lord major 
długą mową. Przemawiał również prezes So­
koła Seheiner, wspominając o gościnie Sokołów 
w Londynie.

Wśród tłumów publiczności zebrało się 
również kilkuset socyalistów, którzy usiłowali 
demonstrować, wskutek tego przyszło do za­
targów między nimi a nacjonalistami.

Notatki literacko-artystyczne.
Koncerty Nam ysłow skich. Dzisiaj już 

w sali Filharmonii rozpoczynają Namysłowiacy 
swą gościnę, która potrwa tylko dni cztery t. zn. 
do czwartku 21 b. m. Program koncertu zapo­
wiedzianego na dzień dzisiejszy zawiera: Wa­
gnera „Polonię", Hellmesbergera „Sen na Wi­
śle", Moniuszki „Pieśń wieczorną", Griega su­
itę „Peer Gynt", Noskowskiego „Elegię", Źe- 
leńskiegu uwerturę symfoniczną „W Tatrach", 
Paderewskiego „Krakowiak fantastyczny", a z 
repertuaru lżejszego „Piękne dziewczę" Min- 
kowskiego, oraz niezmiernie ciekawe kompozy­
cje taneczne Karola Namysłowskiego.

Początek koncertu punktualnie o godzinie 
7’30 wieczorem. Bilety przy kasie.

Z teatru m iejskiego donoszą : Na pią­
tek przygotowuje Teatr drugie e kolei przed­
stawienie z cyklu polskich utworów sceni­
cznych.

Złożą się na to przedstawienie: 8-aktowa 
komedya ks. Franciszka Bohomolca „Staruszka 
młoda" i jednoaktowy utwór tyle w dziejach 
naszych zasłużonego księcia generała ziem po­
dolskich, Adama Czartoryskiego p. t.: „Kawa".

Oba utwory pochodzą z pierwszych lat 
istnienia, powołanej w r. 1765 przez króla 
Stanisława Augusta pierwszej publicznej sceny 
polskiej w Warszawie i stanowią ciekawy przy­
czynek do poznania ówczesnego repertuaru, któ­
rego najwybitniejszymi, obok Zabłockiego, przed­
stawicielami byli właśnie Bohomolec i Czarto­
ryski.

Pierwszy, znany także jako autor tekstu 
do pierwszej opery polskiej „Nędzy uszczęśli­
wionej" z muzyką Kamińskiego, napisał dla

sceny warszawskiej, ogółem 10 komedyj, z któ­
rych właśnie „Staruszka młoda", grana od r. 
1766, największą cieszyła się popularnością, 
dzięki zręcznej i dowcipnie prowadzonej in­
trydze, oraz wybornie podpatrzonym z ówcze­
snego towarzystwa typom. Paradny jest zwła­
szcza typ starej, pretensyonalnej wdowy Umi- 
zgalskiej, którą na piątkowem przedstawieniu 
odtworzy pani Gostyńska, w roli tej — jak 
głosi fama zakulisowa — wręcz wspaniała! — 
W „Kawie" księcia Adama Czartoryskiego, wy­
stawionej poraź pierwszy w r. 1779, poznano 
znów pierwszą w naszej literaturze komedyę 
konwersacyjną, będącą wyborną i w świetne 
typy wyposażoną satyrą na plotkarstwo i pró­
żność kobiecą.

Oba utwory ukażą się na naszej scenie 
w stylowych ramach scenicznych, a że wię­
kszość w nich ról kobiecych, więc publiczność 
będzie miała także sposobność poznania ów­
czesnej ogromnie charakterystycznej mody, któ­
rą zaprezentują nasze artystki wedle współcze­
snych wzorów.

Wogóle przedstawienie piątkowe będzie z 
wielu względów nadzwyczaj interesujące.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W poniedziałek, 18 września, początek o 
godz. 7 wieczorem, po raz pierwszy, (nowość), 
„Nieznajomy tancerz", komedya w 3 aktach 
Tristana Bernarda; przekład E. Śliwińskiej; 
z udziałem pp. Borkowskiej, Czaplińskiej, Kwiat- 
kiewiczowej, Łuszczkiewiczównej, Micbnowskioj, 
Otrerabowej, Eowińskiej, Nahornównej, Nałę- 
czównej, Antoniewskiego, Dobrzańskiego, Frit- 
schego, Nowackiego (rola tytułowa), Jawor­
skiego, Wysockiego i i. Abonament nr. I.

We wtorek, 19 września, po raz czwarty, 
„Orfeusz w piekle", czarodziejska opera komi­
czna w 4 aktach J. Offenbacha.

We środę, 20 września, po raz drugi, 
„Nieznajomy tancerz", komedya w 3 aktach 
T. Bernarda.

We czwartek, 21 września, po raz 11, 
„Piękna Rizetta", operetka w 3 aktach Leona 
Falla.

W piątek, 22 września, drugie przedsta­
wienie cyklu utworów polskich, po raz pierw­
szy, „Staruszka młoda", komedya w 3 aktach 
ks. Franciszka Bohomolca, z p. Gostyńską w 
roli tytułowej. Eozpocznie: „Kawa", komedya 
w 1 akcie Adama ks. Czartoryskiego. Abona­
ment nr. II.

W sobotę, 23 września, o godz, pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Eomau- 
tyczni", komedya w 3 aktach Eostaada; debiut 
Celiny Lortensównej.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 19 września, „Odrodzenie", 
komedya w 3 aktach Fr. Schonthana i Fr. 
Koppel-Ellfelda. Piąty gościnny występ p. Ja­
dwigi Mrozowskiej.

We środę, 20 września, po południu, 
„Damy i Huzary", komedya w 3 aktach Ale­
ksandra hr. Fredry.

We czwartek, 21 września, „Demon zie­
mi", dramat w 4 aktach z prologiem F. We- 
dekinda. Szósty gościnny występ p. J. Mro­
zowskiej.

W piątek, 22 września, „Panna Maliczew- 
ska", sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej.

W sobotę, 23 września, „Półdziewice", 
sztuka w 3 aktach M. Prevosta. Siódmy go­
ścinny występ p. J. Mrozowskiej.

W niedzielę, 24 września, „Półdziewice", 
sztuka w 3 aktach M. Prevosta. Osmy gościn­
ny występ p. J. Mrozowskiej.

WT poniedziałek, 25 września, „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w 3 aktach Mnrlowea.

Repertoar teatru ludowego z Krakowa.
Tarnów, 19 i 20 września, „Krowoder­

skie Zuchy".
Tarnów, 21 września, „Synowa ze su- 

teryn “ .
Dębica, 22 września, „Krowoderskie zu­

chy".
Ezeszów, 23 i 24 września, „Krowoder­

skie zuchy".
Ezeszów, 25 września, „Synowa ze su- 

teryn".

Jubileusz chyrowski.

Przez długi lat szereg słynął jako je ­
den z najznamienitszych u nas posterunków 
oświaty konwikt 00 . Jezuitów w Tarnopolu. 
Misyę swą pełnił on z jak największą dla 
siebie chlubą, a kraju ogromnym pożytkiem 
przez długi czas (1820—1887)), aż rozwój 
szkolnictwa państwowego, odjął mu racyg 
bytu i pociągnął za sobą zwinięcie tej nie­
zapomnianej pieleszy,

Ale to zwinięcie nie było zagładą. Kon­
wikt ustąpił z miejsca, gdzie agendy jego

ujęło Państwo w swe ręce, a przeniósł się 
więcej na zachód, aby dalej, wierny trady­
cjom, służyć Bogu, Ojczyźnie, przez kształce­
nie dusz, umysłów, charakterów. Tuż pod 
Chyrowem w Bąkowicach stanął w r. 1886 
gmach okazały, w którym zaroiło się od mło­
dzieży i znowu ta żmudna, niestrudzona, a 
tak świadoma celu praca nad nią, jaka przez 
lat tyle wypełniała życie kierownikom kon­
wiktu tarnopolskiego, zawrzała na nowej 
grzędzie.

Głównym inicjatorem i założycielem 
konwiktu ehyrow.skiego był obok 0. Moraw­
skiego, 0. Henryk Jackowski, kapłan pra­
wdziwie ewangeliczny, umysł bystry i bo­
gaty, a przytem mąż niepożytej energii, któ­
ry głęboko pojął i mądrze wykonał jeden z 
najważniejszyoh postulatów naszych czasów, 
że odrodzenie społeczeństwa rozpocząć nale­
ży od katolickiego i narodowego wychowania 
młodzieży.

Nie był ś. p. Jackowskiemu obcym tak­
że zmysł praktyczności, czego dał najlepszy 
dowód w wyborze miejsca dla nowego zakładu 
i jego organizacyi.

Piękna okolica podkarpacka, w jakiej 
wyrósł ni to z pod ziemi konwikt chyrowski, 
ma bardzo dogodne położenie geograficzne i 
wprost niezrównane warunki hygieniczne. 
W tym ożywczym klimacie, z okiem spoty- 
kającem się dokoła ciągle z nieprzebranem 
pięknem naszej przyrody, duch i ciało mło­
dzieży znajdują wszystko, co natura dać mo­
że ku ich ukrzepieniu i uszlachetnieniu.

Wewnętrzne urządzenie przedstawia się 
jako organizm bardzo skomplikowany, a je ­
dnak przejrzysty, łatwo dostępny dla nadzo­
ru i kontroli we wszystkich szczegółach. Na 
całość składają się różne działy gospodarczo, 
folwark, warstaty rzemieślnicze, ogrody, cen­
tralnym jednak punktem wszystkiego i zara­
zem celem jest ośmioklasowa szkoła średnia, 
z internatem. Dokoła zabudowań szkolnych, 
na obszarze siedmdziesięcio-morgowym, wszy 
stko służy zadaniom wychowawczym: place 
do zabaw i gimnastyki, stawy, sady, park ze 
zwierzyńcem. Wzorowo zaś przedstawia się 
cały aparat szkolny, posiadający nawet tak 
„zbytkowne" rzeczy, jak zbiory etnograficzne, 
jak bogaty zbiór numizmatyczny. Nie zapo­
mniano też ani o scenie dla teatru amator­
skiego, ani o sali muzycznej, ani o kapeli 
zakładowej. Tylko chyba w Anglii można- 
by spotkać się z zakładem szkolnym, któ­
ry tak co do warunków7 naturalnych, jak 
swego wyposażenia stałby do tego stopnia 
na wyżynie.

Zakład zbudowano kosztem 800.000 złr. 
Znalazło w nim zaraz w pierwszym roku 
istnienia (1886) pomieszczenie 150, uczniów 
rozdzielonych na dwie tylko klasy I. i II., 
gimn. bowiem ehyrowskie powstawało succes- 
sive przez dodawanie klas dalszych. Już w 
drugim roku (1887 8) liczba uczniów7 podnio­
sła się do 258 a w r. z. było ich 524. Wo­
góle w ciągu 25 lat istnienia przesunęło się 
przez sale gimnazjum i konwiktu chyrowskie- 
go przeszło 3000 młodzioży, a można śmiało 
powiedzieć, żo każdy kto opuścił te mury, 
niósł z sobą w życie gorącą chęć służenia 
jak najlepiej krajowi i ziomkom.

W rozwoju zakładu chyrowskiego przy­
pada jakby przełom na r. 1890, w którym Mi­
nisterstwo oświaty przyznało mu prawo wy­
dawania świadectw o równem znaczeniu ze 
świadectwami gimnazjów państwowych, któ­
re to prawo w 1899 r. rozszerzone zostało na 
cały zakład wraz z prawem wydawania świa­
dectw dojrzałości. Odpadła tym sposobom je ­
dyna niedogodność złączona z pobieraniem 
nauki w zakładach prywatnych; gimnazyum 
ehyrowskie uzyskało trwałe podstawy roz­
woju.

Do jakiego stopnia rozwoju on już obecnie 
doszedł, świadczy pobieżny choćby rzut oka na 
statystykę zakładu w dzisiejszym jego stanie. 
„Suche" cyfry umieją nieraz przemawiać wy­
mowniej niż najgorętsze słowa. Owoż mury 
zakładu zajmują przestrzeń 9500 metrów kwa­
dratowych; kurytarze mają długości 1690 m. 
bieżących, długość frontu jest 170 metrów; 
okien 96.

Przy konwikcie pracuje przeszło 40 księ­
ży i 30 braci, pomijając braci, zajętych przy 
budowie, w warstatacb, ogrodach i gospo­
darstwie; dołączywszy do tego około 100 
osób rękodzielników i służby, otrzymamy 
wraz z konwiktorami liczbę z górą 700 osób.

Że zaś gimnazyum ehyrowskie nio jest 
pepinierą pewnej tylko klasy społecznej, lecz 
owszem we wszystkich warstwach naszego 
społeczeństwa cieszy sięrzetelnem uznaniem, 
przekonać się może każdy, kto przejrzy re­
gestr uczniów, badając pochodzenie każdego. 
Tak n. p. w r. z. uczęszczało do gimnazyum 
chyrowskiego 178 synów obywateli wiejskich, 
synów urzędników państwowych 88, synów 
inżynierów, profesorów, adwokatów 66, prze­
mysłowców i kupców 68, urzędników i ofi- 
czalistów prywatnych 29, lekarzy 24, woj­
skowych 12, urzędników kolejowych 9, oby­
wateli miejskich 8 i synów księży gr. kat. 
obrządku 6. Konwiktorzy pochodzą przewa­
żnie z Galicyi; z zaboru rossyjskiego, szcze­
gólnie z Królestwa Polskiego, bywa ich o- 
koło 100; w zeszłym roku szkolnym było 70 
ze Lwowa, 30 z Krakowa.

Czemu zawdzięcza Ohyrów to nadzwy 
czajne powodzenie, jakio uwieńczyło zabiegi 
jego kierowników? Nietylko nadzwyczajnym, 
jak wspomnieliśmy — warunkom kulturalnym, 
nietylko wzorowemu urządzeniu i bogatemu 
w każdym kierunku wyposażeniu, lecz prze- 
dewszystkiem duchowi, jaki w tym zakładzie 
panuje. Kierownicy zakładu oddają całych 
siebie wdzięcznej, lecz mozolnej służbie i 
ztąd toż tak bogato przypada im żniwo w 
udziale. Ukochani przez młodzież oddaną ich 
pieczy, kształcą nietylko jej umysł, lecz także 
duszę i serca, a niezwykłe w dzisiejszych 
czasach koleżeństwo, jakie tę młodzież łączy 
także po rozejściu się w świat — to jedna 
z najpiękniejszych nagród jej wychowawców. 
Jakże pięknie objawia się to koleżeństwo 
n. p. w kwartalniku Z  Chyrowa, drukowa­
nym jako rękopis, w tern jedynem w swoim 
rodzaju piśmie, któro kultywuje stosunki ko­
leżeńskie między dawnymi towarzyszami szkol­
nymi, tworząc z nich także w późniejszych 
latach jakby jedną wielką rodzinę. Niemniej 
ujmujących i serdecznych przejawia się rysów' 
także w instytucjach pomocy wzajemnej, 
które na obecnym zjeździć jubileuszowym o- 
trzymać mają nową podnietę działania.

Uroczystości rozpoczęły się wczoraj. 
Podniosą one blask instytucji i przypomną 
krajowi te wielkie zasługi, jakie oddało mil 
już dotąd gimnazyum ehyrowskie i — da 
Bóg — w najdłuższo czasy przymnażać będzie.

Wystawa fotograficzna,
Fotografia odgrywa coraz większą rolę 

poniekąd nawet i w sztuce, będąc bardzo 
często pomocną w uchwyceniu pewnych mo­
mentów ruchu, bardzo trudnego do zapamię­
tania. Nio da się jednak również zaprzeczyć, 
że udoskonalenie techniki fotograficznej przy­
niosło sztuce i szkodę. Drugo- i trzeciorzędni 
artyści rzucili się na nią jako na „pomocni- 
czkę" przy malowaniu pejzażu i portretu, po- 
mocniczkę, która u nich odgrywa rolę ważną, 
bo dając im wierne odbicie malowanego przed­
miotu, ratuje 'ch z nieumiejętności rysunku. 
Ileż to mamy „widoków" bardzo „wiernych", 
maszynowo prawdziwych, dokładnie odtworzo­
nych, które nie są niczem innem, jak kolo­
rowaną fotografią. Znamy w Berlinie dosko­
nały zakład, który „portrecistom", robiącym 
konterfekty naturalnej wielkości, fotografują 
wprost na płótnie w delikatnych zarysach, 
ledwo dostrzegalnych, po których potem „ar­
tysta" jeździ pendzlem, zapraszając model do 
pozowania, celem „skolorowania" go. Często 
portretowany nawmt nio wie, że sprytny 
„artysta" wystarał się przed pierwszem po­
siedzeniem o fotografię zamawiającego por­
tret i „pomógł" sobie w pracy w wymienio­
nym zakładzie.

Powstają tedy portreciska, podobne jak 
dwa rękawy surduta, suche, bezduszne, fabry­
czne, które jednak mają powodzenie, bo znać 
na nich każdą nitkę materyi, każdy włosek 
fryzury, lub wyfiksowanycb wąsów, każdy, 
najmniejszy choćby brylant na pierścionku.

Takich „portretów" mamy dosyć i u nas !
Korzyść rozwoju techniki fotograficznej 

leży jednak przedewszystkiem w tem, iż dzi­
siejszy fotograf — ustawieniem modelu, oświe­
tleniem. stonowaniem papieru i t. d., potrafi już 
w przybliżeniu oddać nawet pewien wyraz 
indywidualny modelu. Zawsze jednak będzie 
to właściwie rzecz martwa, bez tego cze goś ,  
co w dziełach malarskich przemawia własnym 
językiem, bez tej twórczej pracy myśli i u- 
czucia, oka i ręki. Najzdolniejszy fotograf 
nigdy nie może t w o r z y ć ,  możo tylko mniej 
lub więcej wiernie o d t w a r z a ć .  Tu, jeśli ma 
pewne poczucie artystyczne i smak, może 
przez trafny wybór robić rzeczy piękne i po­
żyteczne.

Pożytek może przedewszystkiem przy­
nieść — jak to na początku zaznaczyliśmy — 
przez fotografowanie rzeczy i istot będą­
cych w ruchu, niemożliwym do dokładnego 
uchwycenia okiem.

Może również fotografia w pewnym 
stopniu oddziaływać estetycznie na szersze 
masy, którym służy ona jako jedyna dekora- 
cya wnętrz mieszkalnych. Pięknie ułożone 
grupy, nie banalnie „ustawione" postacie, któ­
rym kazano zrobić „przyjemną" minę, sma­
czno fotografie osób na tle przyrody lub też 
widoki z miast i okolic — mogą, w braku 
dzieł artystycznych, jako 'tako zdobić mie­
szkania, o ile znowu ujęte są w proste, gu­
stowno ramy lub oprawiono w szkło.

Mowy jednak być nie może, aby foto­
grafia stać się mogła sztuką twórczą w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, tak, jak nią nie 
jest np. pianola, która przecież najwierniej 
oddaje sposób gry na fortepianie najlepszych 
mistrzów. Idzie tylko o to, aby przemysł fo­
tograficzny, który w ostatnich czasach tak 
się rozwinął był estetyczny i piękny.

Dlatego lwowskie Towarzystwo fotogra­
ficzne może mieć i ma już dużo zasługi na 
polu uszlachetniania fotografii. Obecna wy­
stawa przynosi też kilka rzeczywiście pię­
knych obrazów. Na plan pierwszy wybijają 
się fotografie dr. Mikolascha, w których znać
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zmysł estetyczny artysty-malarza. Jego kolo­
rowe zdjęcia przyrody, oraz portrety, to su­
ma tego. do czego doprowadził dzisiejszy 
kunszt fotograficzny.

Bardzo ciekawe to portrety, robione 
przez firmę Trzemeskiego, która ma już swoją 
ustaloną sławę. Portrety te mają doskonale 
uchwycone charakterystyczne rysy i są sma­
cznie zaaranżowane. Paki n. p. portrecik pp. 
Pawlikowskich (świetnie ustawionych) utrzy­
many w dyskretnym tonie, lub portret arty­
sty-malarza Bratkowskiego stawiają firmę 
Trzemeskiego w rzędzie pierwszorzędnych. 
Dyskretne, pełne wyrafinowanej, finezyjnej 
erotyczności, to prace dr. B. Wysoczańskie- 
go, oraz kunsztowne fotografie p. Groblew­
skiego.

Beszta również zasługuje na uwagę.
Wystawka mała, ale warta oglądnięcia. 

Przedewszystkiem polecić ją należy zawodo­
wym fotografom, którzy mogą wiele się z 
niej nauczyć.

Prócz wystawy fotograficznej urządziło 
Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych wy­
stawę zbiorową obrazów Niemczykiewicza. 
Są to miłe widoki podmiejskie, malowane 
sumiennie i efektownie.

Ciekawe ze stanowiska czysto malar­
skiego są szkice i notatki akwarelowe Fała- 
ta. Dla publiczności jednak, która szuka na 
wystawne dzieł t. zw. skończonych, nie przed­
stawiają one przedmiotu żywszego zaintereso­
wania. Uważamy nawet, że wystawienie ich 
myli zwiedzających, zwłaszcza tych, któ­
rzy nie znają przepysznej, znakomitej twór­
czości artysty. Takie rzeczy można wieszać, 
jeśli się urządza wystawę kilkudziesięciu dzieł 
Fałata i wtedy są one tern ciekawsze w po­

równaniu z dziełami na podstawie tych wła­
śnie notatek powstałemi. Tein wyraźniej to 
podkreślamy, że widzieliśmy już lepsze szki­
ce akwarelowe tego artysty !

Urządzono również wystawę „dzieł" p. 
Promera, które tylko mogą zaszkodzić dobrej 
tradycyi Towarzystwa. W jaki sposób te nie­
udolne śmieszne rysuneczki, które urągają 
brakiem podstawowych wiadomości rysunku, 
perspektywy i barwy, dostały się na wysta­
wę, trudno zgadnąć!

Chyba, że nie było zupełnie ju ry  Y
Szkoda było na to miejsca, szkoda wy­

stawiania nazwiska autora na urąganie, któ­
rego acz z przykrością, nie możemy mu oszczę­
dzić !

Byliśmy już na posiedzeniach jury, na 
których daleko lepsze rzeczy historyczni Ba­
zyli i Michał, woźni Towarzystwa wynosili 
do lam usa!

Takich pomyłek i błędów należy skrzę­
tnie unikać w interesie Towarzystwa, które­
mu zawsze byliśmy chętni i którego pracę i 
zasługi niejednokrotnie już podnosiliśmy.

A rtu r Schroder.

Sprawa Bohdana hr. Ronikiera.
Sobotnia rozprawa w ypełn iła  trzygo­

dzinna mowa obrońcy Bonikiera, adwokata 
M a k o w s k i e g o ,  oraz sześciogodzinne wy­
wody drugiego obrońcy oskarżonego, adwo­
kata B o b r i s z c z e w a - P u s z k i n a .

M a k o w s k i  wywodził, że Bonikierowi 
nie udowodniono czynu, objętego oskarże­
niem; wywody prokuratora państwa i zastępcy 
powoda cywilnego polegają na blędnem twier­
dzeniu aktu oskarżenia, jakoby urodzony 
zbrodniarz o niepospolitym umyśle i żelaznej 
woli natrafił na drodze łatwego wzbogacenia 
się na przeszkodę w osobie młodego Chrza­
nowskiego i zgładził go. Obraz zbrodni by­
najmniej nie przystaje do osobistości Boni­
kiera. Cel zbrodni jest bardzo daleki, a więc 
nie może być decydujący. Charakterystyka 
Bonikiera jest fałszywa, jego literackie dzieło 
świadomie fałszywie zrozumiano i tłumaczo­
no. Straszliwym wrogiem Bonikiera jest wy­
tworzona z góry opinia i uprzedzenia, z któ- 
remi wszyscy tu weszli. Tę opinię tylko ma 
obrona do zwalczenia. Jeśli sąd wyzbędzie 
się tego uprzedzenia, uwolnienie Bonikiera 
nie ulega wątpliwości.

B o b r i s z c z e w - P u s z k i n  zaczął od 
oświadczenia, że obrony swej nie oprze na 
anormalności oskarżonego. Mówca w sześcio­
godzinnej mowie zbijał dowody oskarżenia, 
Nieznana kobieta i nieznajomy mężczyzna, 
o których tu wspomniano, grają niechybnie 
doniosłą rolę w zbrodni: obojga ich nie wy­
naleziono. Nie można prosić o względy dla 
niewinnego. Obrońca prosi przeto o surowosc 
w ocenieniu dowodów.

Wczoraj przemawiali obrońcy Zawadz­
kiego: Korwin P i o t r o w s k i  i E t t i n g e r .

Pierwszy uważa za rzecz udowodnioną, 
iż morderstwa dokonał Bonikier, jednakoż 
beż z góry ułożonego planu, tylko w przy­
stępie gniewu; nie mógł więc Bonikier mieć 
wspólnika.

Ettinger przyznaje, że zbrodnię mógł 
spełnić Bonikier, dowodzi jednak, że nie mógł 
mieć i nie miał wspólników.

Dziś przemawiać będą: obrońca Sie­
mińskiego i następca repliki prokuratora 
państwa i innych.

OSTATNIA POCZTA.
* Na urządzonem wczoraj w Krakowie 

posiedzeniu B a d y  n a c z e l n e j  P o l s k i e g o  
s t r o n n i c t w a  1 u d o w e g o, wraz z posłami 
parlamentarnymi i sejmowymi, pod przewo­
dnictwem p.  Stapińskiego, omawiano w7przód 
niedawną kampanią wyborczą do parlamentu 
' przyjęto do wiadomości sprawozdanie głó­
wnego komitetu wyborczego Stronnictwa.

Z powodu klęski myszy i posuchy u- 
chwalono wysłać deputacyę do Namiestni­
ctwa.

Z kolei omawiano ogólną sytuacyę po­
lityczną, sprawę porozumienia polsko-ruskie­
go, sprawę reformy wyborczej i szereg spraw 
ekonomicznych, z pośród których między in- 
nemi polecono posłom parlamentarnym, by 
natychmiast po zebraniu się parlamentu u- 
czynili nagły wniosek o zmianę ustawy we­
terynaryjnej w tym kierunku, że pryszczyca 
ma być wyłączona z listy chorób zakaźnych.

Uchwalono też dążyć do zmiany usta­
wy wyborczej do parlamentu co do okręgów 
dwumanaatowych.

Omawiano również akcyę w sprawie 
pomocy dla nauczycielstwa, oraz szczegóły 
organizacyjnej pracy w stronnictwie.

• =  Nordd. Allg, Ztg. pisze w swym 
przeglądzie tygodniowym.: Przepowiedziany 
na tern samem miejscu gładszy rozwój r o ­
k o w a ń  m a r o k k a ń s k i c h p o  przerwie isto­
tnie nastąpił. Dzienniki przynoszą pomyślne 
wiadomości o piątkowej popołudniowej roz­
mowie pp. Cambona i Kiderlen-Wiichtera w 
sprawie odpowiedzi Francyi na uwagi Nie­
miec. Odpowiedź ta uwzględnia częściowo ży­
czenia Niemiec. Co do innych części powio­
dło się zbliżenie zapatrywań obu państw, tak, 
iż przy dobrej woli nietrudno będzie o po­
rozumienie. Co do niektórych punktów są je ­
szcze różnice, wymagające rokowań ; lecz na­
leży mieć nadzieję, że i te trudności będą 
przełamane.

=  Z Pragi donoszą: Wedle stanu obe­
cnego konferencyi ugodowych przyjąć nale­
ży, że krótka sesya wrześniowa S e j m u  c z e ­
s k i e g o  przejdzie spokojnie bez żadnych tru­
dności, tembardziej, że czescy radykali dali 
się przegłosować.

=  Także sobotnie posiedzenie Sejmu 
wigierskiego wypełniły liczne głosowania i 
nagłe wnioski.

=  Biuro W olfa donosi, że w przepi­
sach co do u w a l n i a n i a  r e z e r w i s t ó w ,  
które wydawane są corocznie w marcu, w 
tym roku nie zaszła żadna zmiana. Według 
nich rezerwiści mają być uwolnieni najpó 
źniej w 3 dni po powrocie z manewrów.

=  Delegaci związku syndykatów dep. 
Sekwany na wczorajszem zgromadzeniu u- 
chwalili na wypadek wybuchu wojny ogłosić 
powszechny strajk. Związek urządza 24 wrze­
śnia ogromną dem onstrację przeciw wojnie.

=  litro Tiossii dowiaduje się, że w7y- 
b o r y  do  c z w a r t e j  D u m y  rząd zamie­
rza wyznaczyć na sierpień lub wrzesień 
1912 roku. Według zgodnych doniesień, na­
pływających z prowincyi, szczególniej z gu- 
bernii wschodnich, wśród ludności wzrasta 
nastrój opozycyjny.

=  W Niżu odbyło się zebranie opozy­
cyjnych posłów, na którem uchwalono do­
magać się a b d y k a c y i  k r ó l a  P i o t r a  z 
powodu, iż ostatnie rewelacje Nowakowicza 
stwierdziły dowodnie udział króla w zamor­
dowaniu Obrenowiczów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 18 września. Najj. Pan przybył 

rano z Scbónbrunnu do Zamku i przyjął 
Nąjd. Arcyksiążąt Eugeniusza i Karola F ran ­
ciszka Józefa.

W ciągu dnia przyjął Monarcha Khuen- 
Hedervarego.

Najj. Pan zamianował generała broni 
Krobatina właścicielem XIV’. pułku haubic 
polnych.

_ Kraków, 18 września. (Tel. p ry  w.). 
Bawi^ tu wycieczka kilkudziesięciu dziewcząt 
z Królestwa Polskiego, uczenie szkoły gospo­
darstwa domowego w Mierosławicach i Na­
łęczowie. Wycieczkę urządziło koło ziemia­
nek z Warszawy. Po zwiedzeniu Krakowa 
udadzą się do Albigowej.

Kraków, 18 września. (Tel. pr.) Wczo­
raj odbyło się publiczne zebranie państwo­
wych urzędników kolejowych i służby. Apro­
bowano rezolucyę, uchw7aloną przez państwo­
wą konferencję kolejową w Wiedniu 3 wrze­
śnia.

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie urzędniczek pocztowych pod 
przewodnictwem p. Habiehtównej, która zło­

żyła sprawozdanie z czynności komitetu bu­
dowy własnego domu. Postanowiono podzię­
kować posłowi do Bady państwa Grossowi 
za troskliwą opiekę nad sprawą budowy 
domu.

K raków , 18 września. (Tel. pryw.). 
Dziś przed trybunałem przysięgłych rozpo­
częła się rozprawa o obrazę czci przeciw od­
powiedzialnemu redaktorowi Ojczyzny, An­
drzejowi Nowakowi. Skargę wnieśli poseł Ja- 
kób Madej i Wincenty Puchała, urzędnik 
Tów. przemysłowo-handlowego w -Łańcucie. 
Pierwszemu zarzuciła Ojczyzna, że zabił wło­
ścianina Jochyma podczas wyborów w roku 
1900, drugiemu zmienność przekonań polity­
cznych i pobierania pensyi od p. Żardeckie- 
go. Podczas przesłuchania zaznaczył obwinio­
ny, że co do Madeja powtórzono tylko krą­
żące istotnie pogłoski i ofiarował dowód pra­
wdy, iż pogłoski krążyły; również ofiarował 
dowód prawdy na poczynione Puchale za­
rzuty. O godz. 11 trybunał udał się na na­
radę co do dopuszczenia świadków, przyto­
czonych przez obwinionego. Trybunał uchwa­
lił dopuścić tych świadków i celem przesłu­
chania ich przez sędziego śledczego rozpra­
wę odroczył.

Ekscesy drożyźniane w W icduiu.

W iedeń, 18 września. Wczoraj przed 
południem odbyły się przed ratuszem i w 
.hali ratuszowej urządzone przez partyę so- 
cyalno-demokratyczną demonstracyjne zgro­
madzenia przeciw drożyźnie środków żywno­
ści i przeciw zakazowi importu m ięsa; w zgro­
madzeniu uczestniczyło około 40.000 osób; 
zebrania minęły w spokoju, dopiero po zgro­
madzeniach przyszło do bardzo wielkich wy­
kroczeń.

Zgromadzeni przed ratuszem manife­
stanci wśród krzyków i gwizdów wybili pra­
wie wszystkie szyby na parterze ratusza od 
ulicy Lichtenfels; wybito dalej wiele szyb 
w ratuszu od strony placu Schmidta, obrzu­
cono budynek ratusza kamieniami i zniszczo­
no ogrodzenie żelazne. Także w domach pry­
watnych w pobliżu ratusza wybito wiele szyb. 
Policja piesza i konna opróżniła ulice, czy­
niąc użytek z białej broni, lecz tłum usta­
wicznie gromadził się na nowo. Musiano 
wezwać konnicę, poczem demonstranci cofnęli 
się, lecz wykroczenia wśród krzyku i gwizdu 
nie ustawały. Dopiero około godz. 1 po po­
łudniu udało się przy pomocy kilku szwadro­
nów konnicy i batalionu piechoty odeprzeć 
tłum ku odleglejszych dzielnicom.

Do ponownego starcia z policyą przy­
szło na placu Schmerlinga i przed gmachem 
Trybunału administracyjnego, w którym ró­
wnież kamieniami wybito wiele szyb. Dopiero 
po nadejściu posiłków w piechocie i konnicy 
zdołano przywrócić spokój. Tak po stronie 
policyi jak demonstrantów byli ranni.

Następnie zakłócili spokój odchodzący 
demonstranci w kilku dzielnicach, zwłaszcza 
w dzielnicy Ottakring, Lerchenfeld; na ulicy 
Thalia i innych wybito szyby w wielu skle­
pach, zniszczono latarnie gazowe i lampy 
sklepowe.

Zwłaszcza w dzielnicy Ottakring przy­
brały wykroczenia charakter rozruchów. Tłum 
zdemolował szkołę na placu Hoflera, wybi­
ja ł szyby w domach, zatrzymywał tramwaye, 
na które napadano już pierwej na Bing- 
strasse. Dwa wozy tramwayowe podpalono, 
tak, iż musiano wezwać straż pożarną. W koń­
cu wojsko wyparło tłum na pole ćwiczeń 
Schmelz.

W iedeń, 18 września. Ku wieczorowi 
przybrały wykroczenia w dzielnicy Ottakring 
niebezpieczne rozmiary. Demonstrauci po­
rozbijali na głównych ulicach latarnie, tak 
iż oświetlenie nie mogło funkejmnować, bu­
dowano barykady celem przeszkodzenia po­
ruszeniom wojska. Ponieważ demonstranci 
wśród ciemności z mieszkań rzucali na woj­
sko i policyę różne pociski, zrobiło wojsko 
użytek z b r o n i  p a l n e j .  J e d n a  o s o b a  
została z a b i t a ,  4 ciężko ranne a około 80 
odniosło lżejsze lub cięższe obrażenia. Wśród 
wojska i policyi jest wiele żołnierzy rannych.

Podczas rozruchów aresztowano w śród­
mieściu 70 osób, na Ottakringu 100 osób.

Władze wydały surowe zarządzenia, aby 
zapobiedz powtórzeniu się rozruchów.

Wiedeń, 18 września. Kierownictwo 
party i socyalno - demokratycznej rozpowsze­
chniło w nocy w dzielnicach robotniczych 
odezwę, wskazującą, że po spokojnym prze­
biegu demonstracyi robotniczej, żywioły wy­
łamujące się z pod dyscypliny wszczęły wal­
kę z policyą i wojskiem i popłynęła krew. 
Kierownictwo wzywa wszystkich robotników 
i członków stronnictwa, aby zaniechali wszel­
kich zebrań na ulicy i demonstracyj i w po­
niedziałek poszli jak zwykle do pracy.

Wiedeń, 18 wrzeŚDia. O godzinie 11 
w nocy panował już na Ottakringu zupełny 
spokój.

Poczęto odwoływać oddziały wojska.
W iedeń, 18września. Jak dotąd stwier­

dzono, podczas wczorajszych rozruchów w 
dzielnicy Ottakring 1 osoba została zabita 
pchnięciem bagnetu, kilka osób ciężko ran­
nych skutkiem salwy. Ogólna liczba ran­

nych wynosi .90, w tem kilku policjantów 
i żołnierzy.

W VII. dzielnicy obrabowali demonstranci 
skład fabryki Argentor, zrabowali wiele 
przedmiotów ze srebra, jak tytonierek, ser­
wisów i t. p.

Dziś panuje zupzlny spokój, praca od­
bywa się wszędzie normalnie.

Późną nocą pojawiło się obwieszczenie, 
iż władze poczyniły wszelkie zarządzenia ce­
lem niedopuszczenia do dalszych wykroczeń 
i że wrazie ponownych zaburzeń zaprowa­
dzone będą sądy doraźne.

W nocy wojsko z Ottakringu odwołano; 
w dzielnicy tej nakazano od dziś zamykać 
o 8 wieczór bramy, o 9 restauracje.

W  Pradze.
Praga, 18 września. Wczoraj przed po­

łudniem odbyły się tu manifestacye przeciw 
drożyźnie urządzone przez narodowych so- 
cyalistów i socyalnych demokratów. Zgroma­
dzenia odbyły się na placach Wacława i na 
placu Hawlinka. Przemawiali posłowie. Urzą­
dzono pochody przez miasto. Spokoju nie 
zakłócono.

drożny stan Stołypina.
K ijów, 18 września 7 rano. Ciepłota 

normalna, ponieważ jednak puls 130, stan 
wywołuje obawy.

Kijów, 18 września. U Stołypina za­
palenie opony brzusznej pogarsza się, Cie­
płota 36-6, puls 116—120, oddech 28. Stan 
jest bardzo poważny.

Kijów, 18 września. Kula wyjęta z ra­
ny Stołypina wykazuje deformacyę, powstałą 
skutkiem uderzenia w order Włodzimierza, 
który miał Stołypin na piersi.

W stanie Stołypina nastąpiło pogor­
szenie. Przy niskiej ciepłocie wynosi puls 
140. Stan jest krytyczny.

(Kontrast niskiej ciepłoty i bardzo zna­
cznego przyśpieszenia tętna, które w stanie 
normalnym uderza około 70 razy w minucie, 
jest objawem bardzo groźnym, świadczy bo­
wiem o postępującym zaniku sił żywotnych 
i wyczerpaniu serca. Przyp. Red.).

Kijów, 18 września. Według biuletynu 
o godz. 9 rano o Stołypinie, osłabienie ser­
ca, które pojawiło się minionej nocy, przy­
brało groźną formę. W zapaleniu otrzewnej 
niema zmiany, Ciepłota 37. Ogólny stan zły.

Po zamachu.
K ijów, 18 września. Car wyjechał 

wczoraj wieczorem okrętem do Czernichowa.
K ijów, 18 września, Podczas nabożeń­

stwa w synodzie miano rzucić na Bagrowa 
klątwę.

K ijów , iśl września. Kijewlanin  stwier­
dza na podstawie urzędowych doniesień, że 
Bagrow był istotnie agentem tajnej policyi, 
której szef powołał go z Petersburga dla 
ochrony prezydenta ministrów. Policyą nie 
zawiadomiła Stołypina o zamierzonym za­
machu.

Aresztowano poważanego członka wy­
działu miejskiego w Kijowie Buttenberga.

Babin kijowski ogłasza, że dziad Ba­
growa przyjął prawosławie, lecz ojciec Ba­
growa znów przeszedł na religię mojżeszową.

Petersburg, 18 września. (Tel. pryicf) 
Październikowcy odbyli naradę nad zamierzo­
ną interpelacyą. Jedni uważają, że nie wy­
pada interpelować premiera, skoro zamach 
na niego wykonano. Inni uważają wyjaśnie­
nia dziwnej roli Ochrany za konieczne. Ka­
det Zacbarjew oświadczył, że opozycja po­
prze interpelacyę.

Uwięzionego członka Bady miejskiej i 
przywódcę „kadetów kijowskich", Buttenber­
ga wypuszczono znowu na wolną stopę.

Bagrow zachorował.

Norymbergii, 18 wzześnia. Edison 
preejechał samochodem na śmierć 12-letnie- 
go chłopca.

Solia, 18 września. (B uły. Ag.). Wy­
bory do Sobrania przyniosły, jak się zdaje, 
rządowi silną większość.

Tcbris,1 18 września. (Bet. Ag.). W no­
cy z piątku na sobotę oddział Sznad ed Dau- 
leha napadł na fortyfikacye, wzniesione po 
za obrębem miasta, zdobył ustawione tam 
armaty i wziął 30 do 41) żołnierzy w nie­
wolę. Ogień trwa nadal. Fidaisowie cofnęli 
się w ogrody przedmiejskie, unosząc 2 zabi­
tych i 1 rannego.

Pckiu, 18 września. Według urzędo­
wego obwieszczenia było w ubiegłym roku 
w całem państwie 62,500.000 rodzin chiń­
skich, w Pekinie 136.000, w trzech mandżur­
skich prowincjach 1,780.000.

Pckiu, 18 września. (Bet. Ag.). Zna­
czna częśc wojsk z prowincyi Szeczuan prze­
szła na stronę powstańców. Powstanie prze­
nosi się, jak się zdaje, do Tybetu.

Kio de Janeiro, 18 września. W nocy 
spaliła się doszczętnie drukarnia państwowa.

Odpowiedzialny redak tor:

Adam Krechowiecki.



N A D E S Ł A N E .

S p e c j a l i s t a  c l i o r ó l *  n e r w o w y c h

Dr. Ś W I T A L S K I
p o w r ó c i ł .  O rd . P a ń s k a  11 . Od 3 —5 .

Bezpłatną rewizję losów i pa­
pierów wartościowych. 

Ubezpieczenie losów od straty 
przy wylosowaniu najmniej­

szej wygranej.
Dom bankowy I kantor wymiany 

Sokal Lllien.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prow izji.

We FRANZENSI*ADZIE
(Palast-Hotel, wejście rt fireleustrasse)

ordynuje rów nież w bieżącym  sezon ie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asysten t k lin ik i chirurgicznej i p o łożn iczo-g in ek o­
logicznej U niw ersytetu  J a g ie llo ń sk ieg o  w Krakowie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
w y k o n u ją  w s z e lk ie  n a p r a w y  m e b li  g i ę t y c h ;  w y ­
r a b ia ją  łó ż k a  s k ła d a n e , s ło m ia n k i .  C eny u m ia r ­
k o w a n e . N a ż ą d a n ie  z a b ie r a ją  m e b le  do n a p ra ­

w y — n a p r a w io n e  o d s y ła ją .

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Z g ło s z e n ia  p o d  „M E BLE“ B iu r o  o g ło s z e ń , pasaż  

H a u sm a n a  9 , L w ó w .

Do n a ję c ia  
przy ul. Asnyka i. 7.

W  p a n t e r z e :

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, albo 

2 pokoje kawaierskie z przedpokojem 
i łazienką.

Elektryczne urządzenie.
Na SI. piętr-ses

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
Bliższa wiadomość na parterze po lewej 
stronie lub na II . p iętrze po prawej. Do 
zurea wskaże. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Eedakcyi „Gazety Lwowskiej" ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

I 14E K A  K I  Ż K  I t  A po ukończen iu  s tudyów  
we W ie d n iu  i P a ry ż u  i k i lk u le tn ie j  p ra k ty c e ,  roz­
p o czy n a  n a u k ę  ś p i e w a  s o l o w e g o .  Z g ło s z e n ia  
o d  2 0  w r z e ś n i a  m i ę d z y  IX  a  1 j» o  p o ł n d .  
p r z y  u l .  S e n a t o r s k i e j  7 ,  O .  p .

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 18 września 1911.

Hotel Qeorge’a.
P. Jan Dropiowski z Krakowa.

Hotel Imperial.
Po. Adam hr. Starzeński z Rossyi, Lu­

dwik hr. Koziebrodzki z Hiibowa, Stanisław 
Jgdrzejowicz z Jasionki, Adam Jędrzejowicz 
ze Starego miasta.

Hotel Europejski.
Pp. Konstanty Kopazyński z Warszawy, 

Henryk Dąbrowski z Rossyi, Zygmunt Pio­
trowski z Rossyi, Stanisław Adamski z Jasła, 
Władysław Gzaykowski z Wiednia.

C E M I K  
Lwowskisj izby handlowej i przemysłowa].

Lwów, d n ia  18 w rześnia . p łacą  | żądają
w alu tą  kor.

I .  A k e y e  za  g z tu k ę . K h K h
B anku k ip . ga l. po2Q0 z ł. (4 0 0 kor.) 686 - 692 -
Banku ga l. d la h and lu  i  przein.

po z ł. 200 (400 kor.) . . . . 448 — 455 -
Kol. Lw ów -O zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 — 557 -
Fabryki w agonów  w Sanoku przed­

tem L ip iń sk ieg o  po 500 kor. . 510 - 516 —

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g . 5 pr. w . a. w y l. z 10 pr, 109 70 —  —

„ n 4 1/ ,  pr. w . a. lo s  w 50 1. 98 90 99 60
„ „ „ 4 pr. w. a. 601 . po 200 k. 92 70 93 40
„ kraj. 4 ' / ,  pr. w . a. lo s  w 511 . 66 99 - 99 70
„ „ ” 4  pr. w. a. los w 57 1. ® 92 30 93 -

Tow. kred. ga l. ziem . 4 pr. ®
p ierw sza  e m i s y a ) ........................ *" 96 50 —  —

Tow. kred. ga lie . z ieinsk . 4 pr.
lo s w *1*/* l a t .............................. ® 96 50 ----------------

4 pr. lo s  w 56 l a t ........................ -w 91 40 92 10
Banku gal. ziem . kr. 4 t/i °/0 60 1. -® 98 60 99 30
Z euielny B ank h ip oteczn y  Lwów B 98 30 99 -

I I I .  O b lig i  za 100 kor. a
Gal. funduszu  propin. 4 pr. w. a, ® 98 - 98 70
B uków. fund. propin . 5 pr. w. a. e< —  — —  — •

K om un. B anku kr. 5 pr. (2  em .) o —  — —  —

» 41/,p r . (3 em .) M 98 50 99 20
„ 4 pr. (4 em.) 90 50 91 20

K ol. lokalne dtto 4 p r ...................... 90 50 91 20
P ożyczka m, Krakowa . . . . 90 - 90 70
P ożyczk i kr. 4 pr: po 200 kor,

z roku 1893 92 80 93 50
Pożyczka m. Lwow a 4 p r . . . , 88 50 89 20

„ „ 4 k on w es. . 91 80 92 50
a szkolna krajów, 4 pr,

r. 1908 .............................. 91 - 91 70

I Y . Losy.
M, Krakowa po z ł, 20 (40  kor.). 98 - 108 -

Y . M o n ety .
Dukat cesarsk i 11 38 11 48
20 franków ka 19 10 19 25
100 rub li rossyjsk ich  srebrnych 252 - 254 -

„ u  „ papierow ych 254 40 255 50
100 siarek  n iem ieck ich  . . . . 117 70 118 20

JfiLwrs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  16 w rześn ia  3911.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a . p łacą źądąją
J ed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m ąj-listopad ,  ..............................  92-— 92-20
sty eze ń -lip ise  ....................................  92-— 92-20

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ły - s i e r p ie ń ..........................................  95-40 95-60
k w ie e ie ń -p a ż d z ie r n ik ........................  95-50 95-70

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
L osy z r. 1854 po 250 z ł. m k. 3 2 pr. —

„ „ 1880 po 500 z ł. w . a. 4 pre. 1583-— 1643-—
„ „ 1860 po 100 z ł. 4 pr. . . 4 2 3 - -  4 3 5 - -
„ „ 1864 po 100 z ł ........  606-— 6 1 8 - -

n 1864 po 50 z ł ..........  303-— 8 0 9 - -
L isty  za st.d om en p ań st. p o !2 0 z ł .5 p r .  2 8 8 1— 291-—

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szy stk ich  w K adzie państw a  
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. renta z ło ta  w olna od podatku
za 100 z ł. 4 p r .......................................

A astr. renta w w al. kor. w olna od 
podatku 4 p r ............................................

C . O b l ig a c je  k o le jo w e
Kol. A rcyks. A lbrechta  za 100 z ł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w z łocie  w olne  

od podatku za  100 z ł. 4 pr. . . 
Koj. Ces. E lżb ie ty  za 200 z ł. mk.

58/ .  pr. (ostem p. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 z ł. 5 ł /4 p r..........................................
Kol. Karola L udw ika po 200 z ł. mk.

(ostem p. a k e y e ) .....................................
Kol. A rcyk s. R udolfa w w al. k ł« n . 

w o lse  od podatku 4 pr.......................

115-60 115-80 

9 2 - -  92-20

92-75 93-75

112-60 113-60 

443-75 445-75 

114-70 115-65 

92-45 93-45

92-30 93-30

O b lig a c y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejow e).
K ol. Are. A lbrechta  za 300 z ł. 5 pr. 106-25 

w złocie  za 200 z ł. 5 pr. . . .
K ol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i

5000 z ł. 4 p r............................................
K ol. czeskiej em iss . z r. 1895 za

400 kor. 4  pr.  ..............................
K ol. północnej ces. F erd yn and a em.

z r. 1886, 4  pre......................................
K cl. północnej ces. F erdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr .) . . . .
K ol. półnoenej ces. F erdynanda em.

z r. 1887, 4  pro......................................
K ol. północnej ces. F erdynanda em,

z v. 1858, 4  pro......................................
K ol. północnej cer F erd yn and a em.

i  r. 1891, 4  pre. . . . . .
K ol. północnej oes. F erdynanda em.

z r. 1898. 4  p r s .....................................
K ol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4  p re ......................................
K ol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4  p r .....................................................
K ol, g a lie . K arola Ludw ika 4  pr.
Kol. Iw ow sko-ezern.-jasskiej -

1884 4  p r ...................................................
Kol. A rcyk s. E udolfa  (Salzkam m er- 

gs?) s s  409 m arek 4 pr. . . .

z roku

121-25

94-15

93-65

97-60

96-45

96-45

96-40

9 7 - -

96-40

9 7 - -

92-80
92-80

9 3 - -  

113-75

122-25

95-15

94-6.5

98-60

97-45

97-45

97-40

9 8 - -  

97-40

93-80
93-80

9 4 - -  

114-75

i ł ł s g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgiersk iej).

W se . s ł c t s  renta 4  pr................................ 111-10 111-30
„ „ w w al. kor. 4 pr. 90-70 90.90

obi. pr. reguł. C isy 4  pre. . 305-— 317-—
poż. prom. za 100 z ł. (200 kor.) 434-— 446-—

, 50 z ł. (100 kor.) 217-— 223-—

żądają

93-50
92-15

Koronowa w aluta. p łacą

E . Obligacye indemnizacyjne.
K roaeyi i S ł a w o n i i ......................................92-50
W ęgier  za 100 z ł. 4 pr. . . 91-15

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg . D nnaju z r. 1878 lo° 5 pr. 101-50 102-50 
P oż. kraj. B uk ow in y  z r. 1893 los

za 200 kor. 4  pr.....................................
B ukow ińskie obi. p rop inaeyjne los

za 100 z ł. 5 pr........................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
G al. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta  L w ow a z r. 1896

4 p re .............................................................
R enta w łoska  za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4  p re ..................................................
P cż . serb. prem . za 100 frank. 2 pr.
T ureckie obi. prem . koi. za 400 frank.

G . Listy zastawne. O blig. h ipot.
(za  100 z ł. N osa.).

A nglo-A ustr. banku los i 1/ ,  pr. . .
&ustr. zak ł. kr. ziem . lo s w 50  1. 4  pr.

„ „ ob i-p rem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

B uków . zakł. kred. ziem . lo s 5 pr.
w n n n n 4  pr.

Gal. ake. b. h ip . 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ lo s  50 1. 4 ‘,'s pr." .
„ „ „ „ „ oO i. 4 pr.

Banku ga l. ziem . kred. 4 1/s pr. 60 1.
G al. Tow. kred, ziem . 4  pr. los. 58 la t

w „ „ 4  pr. lo s. 41 la t
„ „ „ „ 4 p r . stare

Banku kraj. d la  G aiicy i Lodom sryi 
4Va pr. 5 1 ‘/a la t zw rotna . . .

B anku krajowego ob lig . kom un. 3
em isya  42 la t 4 1/ ,  p r .........................

Banku kr. obi. kolej. że l. 571/ ,  1. 4 pr.
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4  pre.

.. „ „ 50  la t w. k. 4  pr.

S , Obligacye z prawem pUrwsiootwi 
za 100 z ł, B o a .

Tow. źcg l. par. po D unąiu za 400 i 
10.000 m. 4  pr. z r. 1882 . . .

Tow. źeg l. par. po D un. Em, r. 1386 pr.
Kolej L w ow -C zeni.-Jsosy  z r. 1884

za 300 z ł ....................................................
Kolej Lwów -Czern. z r. 1384 za 300

s ł .  4  pr. .  .....................................
G al. kol. lok . wschód, za 100 z ł. 4  pr.
W eg, ga l. kol, na. 1870 na 200 s ł. 5 pr.

.’■ »  = » 1890 „ 4 pr.

I . Losy (*» sztukę).

B u dapeszteńsk ie (B a silie a )  5 z ł.
Zakł. kred. d la  h and l, i przsm . 100 z ł.

9 2 - - 9 3 - -

92-40 93-40
9 7 - - 97-50

88-50 89-50

246-40 249-40

l is ty  cUażns

292-— 298-—
276-75 282-75
100-10 101-10

110-— l ! Z
98*90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
91-45 92-45
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 - -

98-75 99-75
92.05 93-05
96-25 97-25
96-40 97-40

P ożyczka m iasta  Insbruku 20 zł. 
L osy m iasta  Krakowa 20 z ł. . .

112-75 113-75
112-75 113-75

86-40 87-40

90-90 91-90

103-10 104-10
99-75 — -—

35-60 39-60
4 9 9 - - 511-—
165-— 195-—

95-— 105-—

p łacą
8 2 - -

G9-— 
45-15 
76-50 

260-—

żądają
88 - —

7 5 - -  
51-15 
82-50 

290 ■ -

Koronowa w aluta.
P ożyczka m iasta  L ubiany 20 z ł.
P a lfy  40 z ł. m. k .......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł.

„ „ w ęg. tow. 5 z ł. . .
L osy fund. A rcyks. R udolfa 10 z ł.
Salina 40 z ł. m. k ......................................
P ożyczka m iasta  S a lzburga 20 z ł. .

3 . A k e y e  barków  (za sztukę).

Banku A n glo -A u str . 240 kor. . . 324-75 325-75
P eszt. Banku handl. 500 z ł. . . . 4130-— 4150-—
Zakł. kred. d ia  handlu i. p -zem . . 647-25 648-25  
W eg. B anku kredyt. 200 ż ł. . . . 838-75 839-75 
D olno austr. tow. ask. 400 kor. . . 776-— 777-50
G al. banku h ip . 200 z ł ...........................  688-— 690-—

,. r dla han. i  przem . 200 z ł. 450-— 453-—
Banku d ia krajów koronnych 200 z ł. 545-— 546-__

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . 1985-— 1996-—
„ Zw iązku (U nion b an k ) | 0 9  z ł. 621-2.5 622-25

C zesk iego banku zw iązkow ego 100 z ł. 277-50 278-50  
Z iY sosteńska banka 1 0 ) s ł . . . .  281-— 282-50

K . A k e y e  p rzedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. koi. lo s .  ake. p ierw . 200 z ł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akeye zakład . 200 z ł. 432-— 434-—

K olei n ó łn . ces. Per a. 1000 z ł. mk. 5045-— 5070-— 
K ol. L w ćw -B eizee  (ake. p ierw .) 3 0 0 z ł. 398-— 400-— 

„ Lw ów -O zern.-Jassy 200 z ł. . . 553-— 557- — 
„ Iiw ów -K lepaiów -Jaw orów  loka!.
400 kor......................................................... 320-— 3 2 5 - -

A u .str.T ow .żogi aaDe.caiuSOC s ł . i s k .  1142-— 1148-—

L . A k e y e  przed sięb iorstw  p rzem ysłow ych .

Tow. kopalń  w ęg la  w Briiz 100 z ł. 764-— 765-— 
G alie, karpackie naft. tow. 500 kor. 736-—
A ustr. tow. górn icze A ip in a  100 * |. 822-— 823'— 
P rag. tow. Żelazn, przem . 200 z ł. . 2717-— 2 7 2 4 -~
S ehodniey 500 kor.....................................  465-— 471-—
Tur. zarz. tytoniów . 500 franków . 327-— 329-— 
T rifa ll. tow. k o s . w ęgla  70ręgia

M. W e k s l e .

242-

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . .
L ondyn  za 10 funt. szt. 4  pr. . 241-15 
Paryż za 100 fr a n tó w . . , - 95-621/,
Petersburg za 100 rubli § ' / ,  pr. 254-— 
N iem ieck ie  banki 117-721/*
W łoskie b a n k i ......................................94-S0
F ran cu sk ie  b a n k i ........................ — •—
Szw ajcarzki* banki . . . .  95-30

S .  W  a !  i  i  y .

Dukat c e s a r s k i ...............................
A ustr.-w eg. o gu ld . z łota  m oneta
2 0 - fr a n k o w k a ....................................
3 0 -m a r k ó w k a ....................................
R oasyjski p ó łim p erya ł . . .
Niern. banknoty za 100 m arek . 
W łosk ie  banknoty za 100 lir  . 
R u b le ......................................................

11-37

19-16
23-53

117-771/ ,
94-65

2-54*/ł

246-

241-45
95-82‘/a 

254-75 
117-92'/.

94-95

95-50

11-41

19-18'/,
23-57

1J7-971/ 
94-85 

2-55';4

Licytacyę.
L. cz. E. 507/11 (7) (10265 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Dębicy odbędzie się dnia 16 pa­
ździernika 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 88 licytaeya 1/6 części realności lwh. 
182 i 1/12 części realności iwh. 133 ks. gr. 
gra. kat. Brzeziny bez żadnych przynale­
żności.

Powyższe części nieruchomości wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 642 kor.
01 hal.

Najniższa cena wynosi 428 kor. 01
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 20 sierpnia 1911.

L. ez. E. 1549/10 (19) (10266 2—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Siisskinda Ńussena Pluhra 
w Tarnowie odbędzie się dnia 5 paździer­
nika 1911 o godzinie 10 przedpołudniem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33

licytaeya 6/12 części realności iwh. 180 ks. 
gr. gm. kat. Sędziszów obejmującej budynki 
dom mieszkalny, magazyn, drewutnię, 1/3 
część studni, plac pod budynkami, ogród i 
pastwiko, bez przynależności.

Połowa nieruchomości wystawdona na 
licytacyę jest ocenioną na 5070 koroD.

Najniższa cena wynosi 2785 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczycach, dnia 28 sierpnia 1911.

L. cz. E. 376/11 (7) (10261 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Onufrego Szewczuka w Ja- 
cowcaeh, odbędzie się dnia 31 października 
1911 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta- 
cya realności obj. iwh. 5S9 ks. gr. gminy 
kat. Jaeowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 24 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłoeić do sądu s&jpóźnioj przy wyzaaerc- 
nyna terminie licytacyjnym, isaesej roesese- 
aia tego rodzaju co do samej nicr«eh.omoś«. i 
aie mogłyby być już ta  skutkiem podae- 
5*o ae.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib’e 
sądu zamieszkałsgo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesicło, dnia 4 września 1911.

L. ez. E. 1354/11 (-3) (10145 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpio­
nego przez adw. dr. Sterna, odbędzie się 
dnia 3 października 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 licytaeya realności iwh. 238 
ks. gr. gm. Gorlice objętej, stknowiącej dom

murowany, jednopiątrowy, w Rynku w Gor­
licach położony.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 100.000 kor.

Najniższa cena wynosi 50,000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2147/11 (10) (10218 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 października 1911 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. we Lwowie 
licytaeya 1/3 części iwh. 80 gm. Krzywczyce 
składającego się z parcel, gr. 1. k. 605/1, 
606/2, 892, 605/3, 850/8 (role), 384/2, 602/2, 
604/4, 858/4 (łąki) i całej realności iwh. 
453 tejże gminy, składającej się z parc. bud. 
lk. 78/1 i pgr. ‘lk. 299/1 (ogród), 301, 806/1, 
872/1 (role).

Realność Iwh. 453 wystawiona na li- 
eytacyg jest oceniona na 3900 koron, zaś 1/3 
Iwh. 80 na 573 koron 33 hal.

Najniższa cena wynosi 2533 koron
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32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi ■ 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 18 sierpnia 1911.

L. N. IX. b. 608/9 1911 (10275 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
żółkiewskim okręgu budowniczym w- latach 
1912—1914 odbędzie się dnia 28 września 
1911 o godzinie 12 w południe w c. k. Sta 

rostwie w Żółkwi licytacya ofertowa.
Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do 

stawić się mającego wynoszą po strąceniu 
kosztów transportu koleją, który to wydatek 
we własnym zarządzie pokryty zostanie 
4570 m3 47.211 kor. 10 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki, oraz 
przegląd dostawić się mającego szutru przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem" cen jednostkowych nietylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty niedotyc:.ące wyłącznie rozwozu, 
materyału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych staeyi kolejowych po gościńcu 
względni i placach składowych wnoszone być 
mają na każdy kamieniołom lub szutrowisko 
osobo o,' jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według pGszczególnicnyeh kamienioło­
mów lub szutrowisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu, z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygniecie o wyniku licytacji 
przysługuje c. k. Namiestnictwu.

Oferentom wolno wnosić również ofer­
ty na inne kamieniołomy prywatne a nawet 
na dostawę kułaków z dokładnem jednak 
podaniem miejsca poboru (które musi być 
tylko jedno a nic kilka) odległości do staeyi 
kolejowej i nazwy stacyi nadawczej a ofia­
rowana cena obejmować winna i wynagro­
dzenie za używanie łomu, dróg dowozo­
wych etc.

Również musi przedsiębiorca dołączyć 
próbkę kamienia, która otrzyma w Staro­
stwie przeprowadzającem licytacyę odpowie­
dni numer porządkowy jego oferty a według 
której to próbki, dostawa kamienia będzie 
miała być przeprowadzoną.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 września 1911.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

VIII. b. 2193/7 (44) (10276 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jelem zabezpieczenia dostawy kamienia 
ego w lalach 1911 i 1912 do budowli 
cyjnyeh w dorzeczu Soły na potoku 

na pizestrzeni od km. 14-00 do km. 
odbędzie się dnia 3 października 1911 

zinio 12 w południe (czas kolejowy) 
wa ofertowa w c. k. Kierownictwie 
c-yi Soły w Żywcu publiczna rozprawa 
va.
lość kamienia w latach 1911 i 1912

dostawić się mającego wynosi 5500 m 3 (pięć 
tysięcy pięćset m*).

Powyżej podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy w terminach oznaczo­
nych przez c. k. Kierownictwo budowy reguła 
cyi Soły w Żywcu oznaczyć się mających i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zmniejszo­
na lub zwiększona, przyczem w obu tych 
wypadkach, nie może dostawca żądać wyższej 
ceny lub rościć sobie jakichkolwiek preten­
s j i  do funduszu budowy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12 w południe dnia oznaczonego na 
rozprawę mają być wnoszone oferty, sporzą­
dzone ściśle według przepisanego wzoru, za­
opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę 
i w wadyum w kwocie 1000 kor. (tysiąc 
koron), w gotówce lub pupilarnych papie­
rach wartościowych, odpowiadających co do 
jakości postanowieniu całego Ministerstwa z 
30 grudnia 1909 Dz. u. p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 1 
m3 kamienia opisanego w § 3 i 13 szczegó­
łowych warunkach dostawy.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa 
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 września 1911.

(Wzór oferty)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w roku 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Soły w Żywcu ozna­
czyć się mających kamień łamany do budowli 
regulacyjnych na potoku Żylicy w km. 14-00 
do do km. l l -500 po c e n i e .........................K

h słownie

w ilości i pod warunkami podanemi w obwie­
szczeniu oraz ogólnych i szczegółowych wa­
runkach dostawy, którym jako dokładnie mi 
znanych podaję bez zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . .

W  d n i a ......................... 1911.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

I .  cz. E. 653/11 (4) (10312)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza R;ffa, odbędzie się 
dnia 26 września 1911 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licyt&cya realności lwh. 209 i 
2/16 części realności lwh. 56 gm. kat. Po- 
dobin dłużników Antoniego i Anny Pota- 
czków własnych.

Nieruchomości te wystawiono na licy­
tacyę są ocenione na 6570 kor. 74 hal.

Najniższa cena wynosi 4381 kor., po­
niżej tej ceny spizedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej ęray wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
ssone

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czą­
stek nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. E. 114 11 (3) (10239)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Me- 
zólaborcz, odbędzie zę dnia 5 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licy­
tacja  1/2 realności lwh. 32 ks. gr. gm. Ro- 
mańcza składającej sia z bydynku mieszkal­
nego z drzewa miękkiego oraz giuntu w ob­
szarze 588 s.s wraz z przynależne ściami, skła- 
dającemi się ze studni i parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest na 620 kor., przynależności zaś 
na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 440 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.)

może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1068/11 (7) (10356)
Edykt iicytacyjny.

Na żądanie Mosesa Seidenwurma w 
Busku, odbędzie się dnia 26^września 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 dom 
W erbera w Złoczowie licytacya: 1. 2/8 czę­
ści realności lwh. 137 kg. gm. Kutkorz sta­
nowiącej drogę, 2. połowy realności lwh. 
542 kg. gm. Kutkorz stanowiącej posiadłość 
miejską obszaru 2 m. 964 s 2 z chatą, sto­
dołą i chlewkami, c) całej realności lwh. 
139 kg tejże gminy stanowiącej rolę i łąkę 
łącznego obszaru 1418 s.2 wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się ad 2. z płotu.

Realność pod 1. i 2. będą najpierw 
jako całość łącznie sprzedane i jeżeli cena 
kupna wystarczy na pokrycie wierzytelności 
hipotecznych zaniechaną będzie sprzedaż re ­
alności pod 3.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: ad 1. na 5 kor., ad 2. na 
501 kor. ad c) na 1500 kor., przynależności 
zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. i 2. 321 
kor , ad 3. 1000 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których mniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
n a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
ssone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 7 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1806/11 (10363)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jossla Welzera w Jabłono­
wie, odbędzie się dnia 5 października 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya:
I. realności lwh. 120 gm. Stopczatów skła­
dającej się z pb. 380, pgr. 602/2, 603/3, 
604, 605, 606, 607, 608, 609, 610, 613/2, 
614, 615/1, 615/5 oraz II. 1/2 lwh. 122 gm. 
Stopczatów składającej się z pgr. 611 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych, świerków, dębów i brzozy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną: ad I. na 8441 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 205 kor. 50 hal., ad
II. na 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 5764 
kor. 83 hal., ad II. na 33 kor. 32 h a l, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej 
asa licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nyia terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu samieszksłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 28 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2630 11 (10365)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Menalego Sendera, odbędzie 
się dnia 13 października 1911 o _ godz. 8 80 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwh. 34 gminy Dołhopole.

Nieruchomość powższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co da samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutldbia podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28 sierpnia 1911.

L. cz. E. 898/11 (4) (10112)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Lauferd w Podhaj- 
each odbędzie się dnia 11 października 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Podhajcach 
licytacya:

1. realnośei obj. lwh. 169 ks. gr. gm, 
kat. Szwejków,

2. realnośei obj. lwh 666 ks. gr. gm. 
kat. Szwejków,

3. realności obj. lwh. 765 ks. gr. gin. 
kat. Szwejków wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione, a to: ad 1. na 405 kor, 
ad 2. na 340 k o r , ad 3. na 340 kor., przy­
należności zaś: realność obj. lwh. 765 ks. 
gr. gm. Szwejków na 92 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 243 
kor. 34 hal., ad 2. na 206 kor. 68 h a l, 
ad 3. na 196 kor. 4 h a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już- se skutkiem podno- 
$%o as.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 81/11 (7) (10364)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Puchsa w Kałuszu, 
odbędzie się dnia 1'6 października 1911 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III. licytacya 
połowy r. alucśei obj lwh. 237 kg. Równia 
Feaia Kowalczuka s Stefana własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1067 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. U / l l  _ (10307)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nechemiego Spiegel, odbę­
dzie się dnia 16 października 1911 o godzi­
nie 8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 3 licytacya real­
ności obj. lwh. 1322 kg. Pojło Julianny z 
Pyłypiuków Dmytrów własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 27 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2120/11 (6) (10357)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 pśźdz;ermka 1911 o godzinie 
9 30 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 9 licytacya realności 
wyk, hip. 494 gm. Gaje starobrodzkie.

Realność tę (grunta) oceniono na 1365 
kor. 08 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 912 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do?

.Gazeta Lwowska" Nr. 21S z dnia 19 września 1911.



kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sisdsibi# sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1582/11 (8) (10858)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 października 1911 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 9 lieytaeya realności 
wyk. hip. 986 gm. Folwarki wielkie.

Realność ta (parć. bud. i dom) ocenio­
no na 6802 kor. 10 hal., przynależności zaś 
na 100 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4268 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 24 sierpnia 1911.

L. ez. A. III. 78/11 (10359)
Na wnicsek spadkobierców Rosy Sehlei 

fer 2-o Zeimer zostaną sprzedane w drodze 
publicznej lieytaeyi w dniu 25 września 
1911 o godzinie 3 po południu pozostałe w 
spadku kosztowności a t o : złoty łańcuszek 
damski z przesuwaczem o 3 imitacyach dro­
gich kamień' wartości 70 kor,, srebrna sta­
ra broszka wysadzana dyamentami wartości 
30 kor., srebrny stary pierścień wysadzany 
dyamentami wartości 15 kor., para brylanto­
wych kolczyków wartości 1200 kor.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa poniżej której rzeczy powyższe nie zo­
staną sprzedane.

Kosztowneści powyższe można oglądać 
w godzinach urzędowych w tus. depozycie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Buezacz, dnia 12 września 1911.

L. ez. E. 869/11 (4) (10321)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Nędzy ze Zdoni od­
będzie się dnia 31 października 1911 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1 lieytaeya 3/8 części realno­
ści lwb. 7 gm. Łysa góra objętej.

Cena szacunkowa wynosi 3143 koron 
62 hal.

Najniższa oferta wynosi 2094 koron 
33 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 1 września 1911.

L. cz. E. 67/11 13 (10377)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Strzyżowie i Towarzystwa 
eskontowego w Strzyżowie odbędzie się dnia 
13 październ;ka 1911 o godz. 9 rano w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 
lieytaeya całej realności lwb. 96 gm. Wy­
żne, całej realności lwb. 251 gro. Wyżne i 
1/4 część realności lwb 204 gu». Wyżne ob­
jętych zobowiązanego własnych.

Nieruchomość objęta lwb. 96 gm. W y­
żne wystawiona ca licytacyę jest oceniona 
na 12.830 koron, nieruchomość objęta lwb 
251 Wyżne na 2.755 kor., a 1/4 część lwb. 
204 gm. Wyżne na 1205 kor.

Najniższa cena wynosi zatem odnośnie 
do realności lwh. 96 gm. Wyżne 8.553 kor. 
co do realności lwb. 251 gm. Wyżne 803 
koron, zaś co do 1/4 części realności lwh 
204 kwotę 1837 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

i Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
| dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­

kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeni ach tego postę­
powania jedynie przez przybicie xis. t&blh y 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibif 
-•ądu zamirsakałeg'..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, daia 6 września 1911.

L. ez. E. 1281711 (7) (10306)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa bankowego 
w Gorlicach odbędzie się dnia 10 paździer­
nika 1911 o godzinie 9 minut 30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 lieytaeya realności lwh. 33 
ks, gr. gm. Kobylanka objętej terena naftowe 
stanowiącej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 9217 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 921 kor. 75 h ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły oeenienia i t. d.), może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 2 września 1911. ■

L. cz. E. 533/11 (8) (10109 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 października 1911 o godzinie 
9 przed południem w biurze nr. I. sądu tu ­
tejszego odbędzie się lieytaeya catej realno­
ści obj. lwb. 2,47 i połowy rt alności obj. 
lwb. 248 i catej realności obj. lwb. 249 ks. 
gr, gm. B 'rszowice bez przynależności.

Nieruchomości powyższe oceniono, a to: 
lwb. 247 na 2656 kor. 50 h a l, połowa lwb. 
248 r a  918 kor. 3 b a l, a lwh. 249 na 1327 
kor. 90 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad lwh. 247 kwotę 
1771 kor., ad 1/2 lwb. 248 kwotę 612 kor. 
2 hal.,, ad lwh. 249 kwotę 885 kor. 26 b.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie ju i istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam? 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
drwi pełnomocnika do doręczeń, w słodsi bi< 
s idu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowiee, daia 20 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1839/11 (5) (10300)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Monderera w 
Uściu solnem odbędzie się dnia 26 paździer­
nika 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
lieytaeya realności lwb. 347 ks. gr. gm. kat. 
Wola Di wińska objętej, składającej się z par­
celi bud. Ik. 140 obszaru 50 sążni kw. i 
gruntowych lk. 338/2, 273, 274, 275 łącznego 
obszaru 740 sążni kw., domu drewnianego, 
stodoły i studni bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2267 ker.

Najniższa cena wynosi 1511 kor. 32 
h a l. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 24 sierpnia 1911.

L cz. E. 104811 (6) (10299)
Edykt licytacyjny.

W daiu 19' października 1911 o godzi­
nie 9 przed południem sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 19 odbędzie się li­
eytaeya całych realności lwb. 215, 248 i 
271 oraz 40/1880 części lwh. 160 ks. gr. 
gm. Bystra na któryeh stoją 2 duże wille.

Nieruchomości są ocenione na 43.413 
koron 50 h a l

Najniższa cena wynosi 22.674 koron 
4 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B ala, dnia 5 września 1911.

U. ez. E. 492/11 (7) (10378)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Strzyżowie zastąpionego przez adw. dr. 
Józefa Juraaa w Brzezowie odbędzie się dnia 
20 października 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 16 
lieytaeya 1/6 części realności objętej lwh. 158 
gm. Godowa zobowiązanego Wojciecha Mo­
skala własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5.877 kor.

Najniższa cena wynosi 3918 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12

Takie prawa, wobec któryeh niniej 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
aie mogłyby być ju t se skutkiem podno 
ssonc.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 7 września 1911.

L. cz. E. 1605/11 (10301)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

3 października 1911 godzina 3 po południu 
(sala 5) lieytaeya połowy realności lwh. 451 
gminy Buezacz wartości szacunkowej 580 
koron 60 hal.

Najniższa eena wynosi 290 koron 30 
h a l Akta przejrzeć mciżaa w tut. sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Buezacz, 25 sierpnia 1911.

L. ez. E. XVI. 451/10 (24) (10297 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej firmy 
„Markus Segal i braeia" w Krościenku, za­
stąpionej przez zarządcę adwokata dr. Sebein- 
bacha w Przemyślu, dalej wierzycieli Moj­
żesza Litwaka, Markusa Sebacbta, Michała 
Bettera i galicyjskiej Kasy oszczędności we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20 października 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. II. licyta- 
eya nieruchomości objętych:

1. lwh. 433/IL,
2. lwh. 839/11..
3. lwb. 1773/11.,
4. lwh. .1774/11,
5 lwh. 1777/11,
6 lwh. 1778I I ,  ks. gruntowej miasta 

Lwowa, wraz z przynal8żnościami, bliżej 
w protokole ocenienia z 28 czerwca 1911 
E. XVI. 451/10 (21) opisanymi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na:

ad 1. 44.899 kor. 25 h a l, 
ad 2. 10 260 ko r, 
ad 3 11.715 k o r, 
ad 4 16 400 kor,, 
ad 5. 11.120 kor,
ad 6 11315 k o r, — przyna’ezności 

zaś ad 1. na 910 kor ,  ad 2. na 80 ko r, 
ad 3. na 7 k o r, ad 6. na 173 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 22.904 
koron 62 h a l , ad 2. 5170 kor, ad 3. 5861 
kor, ad 4. 8200 k o r, a i  5. 5560 k o r, ad 
6 5714 ko r, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie ustala i odnoszące się do tych nie- 
luehomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający (hęć kupienia, 
przejrzeć podczas^godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższy eh nieruchomość:' ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzinie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddz. XVI.
Lwów. dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. E. 139/11 (17) (10238)
Z bowiązaai Abracham Sehónberg i 

Tauba Schiinberg w Bukowsku.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meehla Rubina, kupca w 
Krośnie, zastąpionego przez adw. dr. Kurzera, 
odbędzie się dnia 5 października 1911 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytaeya 
realności lwb. 358 ks gr. gm. Bukowsko 
składającej się z 2 budynków drewnianyeb, 
gontami krytych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7.800 kor.

Najniższa eena wynosi 3900 k o r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obee któryeh niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotowaćj na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsku, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1321/6 (26) (10323)
Edykt lieytaeyjny.

Dnia 25 października 1911 o godzinie 
8'30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się reli- 
cytacya 1/6 części realnośei obj. lwb. 207 
kgr. Borszezów Ostafija Krawczuka własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 256 kor.

Najniższa cena wynosi 128 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyeiąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający ehęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępo wania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy ­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 1 września 1911.

(10326 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Pollewskiego l  6.
Godziny urzędowa (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południa, w soboty zsś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 25 września 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem : maszyna do 
prania, deski i brusy, towary bławatne, 
sukienne, kasa ogniotrwała, maszyna 
drukarska, likiery, urządzenie sklepowe, 
oraz różne meble domowe.
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Wtorek 27 września 1911 od 10 do 12 godz. 

przed południem: kolczyki złote, dy­
wany perskie, portyery, palma, forte 
pian, pianino, maszyna do pisania, 
dubeltówka, pojedynks, pistolety, biurko 
amerykańskie, srebrna zastawa stołowa, 
ubrania marynarkowe, zegarek srebrny, 
oberrok, kompoty, waga decymalna, to­
wary korzenne, lada sklepowa, oraz 
różne meble domowe.

Środa 27 września 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, leksykon, 
waga stołowa, maszyna do szycia, fi­
gurki gipsowe, futro, zarękawek i koł­
nierz damski z piżmaków, dywany, pia­
nino, fortepian, ekram, pająk szklanny, 
oraz różne meble domowe, kasa, ma­
szyna do pisania, pościel, towary bia- 
watne i konfekcya damska i dziecinna. 

Czwartek 28 września 1911 od 10 do 12 gous. 
przed południem: ka-a Wertheimowska, 
maszyna do szycia, lampa, maszyna do 
pisania, piasa do kopiowania, fortep’an, 
towary galanteryjue i papierowe, ma­
szyna do tutek, pianino, pościel, szy­
fony, trykoty, bielizn?, urządzenie skle­
powe, różne trunki, naczynia mosiężne, 
oraz różne meble.

Sobota 30 września 1911 od 10 do 12 go­
dziny przed południem, względnie od 
4 do 8 godziny wieczorem: maszyna do 
szycia, dywany, lampa, obrazy, surdut, 
deski olchowe, 4 dywauy strzyżone, 
strzelba, budzik, wagi sklepowe, zegarek 
śeienny, kufer, oraz różn > tanie meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytaeyą w godzimaeh urzędowych 

Lwów, dnia 16 września 1911.

L. cz. E. 1492/11 (4) (10198)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Berła, zastąpio­
nego przez dr. Rosenbuscha, adw. w Jaśle, 
odbędzie się dnia 20 październiki 1911 o 
godzinie 9 przed, południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33, w Jaśle li- 
eytacya realności lwh. 208 ks. gr. gm. kat. 
Nawsie kołaezyckie objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona a wartość tejże ustaloną 
została na kwotę 327 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi 218 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
8ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dn;a 29 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1843,6 (71) (10S22)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1911 o godz 8 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 relicyta- 
cya: al realności obj. lwh. 26 gm, Oleszków, 
b) realności obj. lwh. 953 gm. Tuluków, c) 
realności obj. lwh. 954 tejże gminy, z któ­
rych pierwsza składa się z 3 ha. 57 a. 04 
m .s pola ornego, domu mieszkalnego, sp i­
chlerza murowanego, stajni, wozowni, 2 kar­
mników, kosznicy i studni, druga i trzecia 
z pola ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 14 209 kor 43 ha)., b) 
1040 kor. 76 h a l, o) 715 kor. 38 hal

Najniższa cena wynosi: a) 7104 kor. 
72 hal., b) 520 kor. 38 hal., c) 357 kor 69 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termime licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
-ądowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ciiej' wymienionego ś nie wskażą temuż są 
dcwi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 1 września 1911.

L. IX. b. 948/10 ex 1911 (10432 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie przebu­
dowy mostu No. 74 na potoku Ł toezany w 
km. 62-800 traktu Podbeskidzkiego w odle­
głości 3 0 km. od Gajów Wyżnych w spo­
sób stały z betonu zwykłego i uzbrojonego 
rozpisuje się niniejszem publiezną licytacyę 
ofertową.

Koszta fiskalne wszystkieh robót oraz 
z kwotami ryctałtowemi obliczono na 23.758 
kor. 82 hal. Oferty sporządzone wedle prze­
pisanego formularza i zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. wraz z pnepisanem  
wadyum względnie poświadczeniem jego zło 
żenią należy w kopercie zapieczętowanej a 
napisem „Oferta na przebudowę mostu na 
pot ku Łrtoczany koło Gajów Wyżnych, nie 
otwierać przed rozprawą", wnosić do proto­
kołu podawczego e. k. Namiestnictwa we 
Lwowie najpóźniej do 22 września 1911, 12 
godzina w południe. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu po godzinie 12 w połu­
dnie w Departamencie II. b., przyezem wol­
no uczestniczyć oferująeym lub osobom przez 
nich upoważnionym.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
warunki ogólne i szczegółowe lit. A. i B., 
wykaz cen jednostkowych lit. C., kosztorys 
sumaryczny lit. D. i plan, które mogą być 
przeglądane w godzinach urzędowych w De­
partamencie budownictwa drogowego e. k. 
Namiestnictwa.

Zatwierdzenie oferty nastąpi przez c. k. 
Ministerstwo robót publicznych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L- ez. E. 1320/11 (6) (10296)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hani Krischerowej w Jaśle 
odbędzie się dnia 27 października 1911 o go 
dżinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle li- 
cytaeya 32/40 części realnośei lvsh. 27 ks. 
gr. gm. Jasło przy ulicy Floryańskiej poło­
żonej.

Nieruchomość i a w 32/40 częściach wy­
sławiona t a  licytacyę jest ocenioną i war­
tość tejże ustaloną przy uwzględnienir eię- 
iaru na kwotę 3870 koron.

Najniższa cena wynosi 1935,/kor., po­
niżej tej eeiiy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobee któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać,zo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
po wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą t-muż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1195/11 (5) (10295)
Edykt licytacyjny.

N a ż ą im ie  Mozesa Te telbauma w Ko­
łaczycach odbędzie się dnia 27 pa ździernika 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr 33 w 
Jaśle licytaeya 1 14  części realn śei lwh, 360 
ks. gr. gm. Jasło przy ul. Słowackiego poło­
żonej wraz z przynależytościami, skłaćają- 
cemi się z 2 drzewek owocowych.

Nieruchomość ta w 1/14 ezęści wysta­
wiona na licytaeyę jest ocenioną i wartość 
tejże usla’ona wraz z przynależytościami na 
kwotę łączną 384 kor. 92 hal.

Najniższa _ cena wynosi 256 kor. 60 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny ,' protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32.

Takie prawa, wobee któryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym termime licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być ju i je  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
-ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
iowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib; 
s ;du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 29 sierpnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 277/11 (10253)

E d y k t
Przeciw Petrowi Kifiakowi Iwana, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jabłonowie przez Sddę Salpetera kupca w 
Kołomyi pozew o zapłatę 390 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 9 października 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bociurkowa kand. adw. w 
Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 7 września 1911.

L. ez. C. I. 275/11 (10251)
E d y k t .

Przeeiw Petrowi Dowhaniukowi i Wa­
sylowi Dowhaniukowi synom Petra, których 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Jabłono­
wie przez Seidę S Jpetera kupca w Kołomyi 
pozew o zapłatę 405 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 października 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Bociurkowa kand. adw. w 
Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwę nyeh w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 7 września 1911.

L. cz. Cm. 3 11 (2) (10367)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Bilskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Mikoła­
jowie przez Towarzystwo zaliczkowe w Roz 
dole nakaz zapłaty o 1140 kor. zpn.

Na podstawie wniesionych zarzutów 
przez ustanowionego kuratora adw. dr. Zy­
gmunta Kibitza w Mikołajowie wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy na dzień 19 
października 1911 o godz. 9 rano.

Kurator zastępywać będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 9 września 1911.

L. cz. C. I. 807/11 (10305)
E d y k t .  _ ,

Przeciw Onufremu Hnat z Bonio wie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Idesę Seheier pozew o 278 
kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy do tut. są iu  na dzień 
20 września 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Ounfrego Hnata 
ustanawia się p. adw. dr. Hawliczka w 
Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 4 września 1911.

L. cz. C. II. 319/11 (1) (10320)
E d y k t .

Przeciw Wiktoryi z Dudziaków Fudel 
z Kamiennej, której miejsee pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Wiśnjczu przez Franciszka

Stomszo syna ś. p. Szczepana z Kamiennej 
pozew o 638 kor. 19 hal. zpn.

Ustną rozprawę wyznaezono na dzień 
26 września 1911 o godz. 10 rano w sali 
rozpraw Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Wiktaryi Fudel 
ustanawia się p. Józefa Dudziaka w Kamien­
nej Nr. 35, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 3 września 1911.

L. 903 (10217 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Dr. Tadeusz Miksiewicz nie przesiedla 
się do Lwowa, lecz zostaje nadal w Sądowej 
Wiszni.

Z Wydziału Izby adwokatów, 
Przemyśl, dnia 9 września 1911.

L cz. 0. 141/11 (1) (10271)
E d y k t .

Przeciw Janowi Szarkowi synowi Ja- 
kóba ze Spytkowic, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Zatorze przez Wojciecha 
Suskiego w Spytkowicach pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 października 1911 o godz. 
4 po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Franeiszka Sieprawskiego w 
Spytkowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeezonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 11 września 1911.

L. cz. C. III. 303/11 (1) (10243)
Przeeiw Nasce Wandzilak z Hańezowy, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicaeh przez Eufrozkę Jacewicz wdowę 
po Hryciu z Hańezowy, pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaezono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 5 pa­
ździernika 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Nasty 
Wandzilak ustanawia się p. adw. dr. Sterna 
w Gorlicaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Gorlice, dnia 5 września 1911.

L. cz. C. II. 333/11 (10310)
E d y k t .

Pzeciw masie spadkowej ś. p. Hnata 
Ołeksiuka s. Petra w Szeszorach wniósł do 
c. k. sądu powiatowego w Kosowie Iwan 
Ołeksiuk Wasyla w Szeszorach pozew o wła­
sność i intabulaeyę.

Termin do rozprawy wyznaezono na 
dzień 26 września 1911 o godz. 9 rano, b. 
Nr. II.

Kuratorem dla pozwanej masy ustano­
wiono p. adw. dr. Aleksiewicza w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kosów, dnia 21 sierpnia 1911.

L. cz. C. I. 385/11 (10318)
E d y k t .

Przeeiw niewiadomemu z iyeia i miej­
sca pobytu Filemocowi Fludowiczowi wnie­
siony został przez Feiwla Koppla ze Skole- 
go pozew o 353 kor. 28 hal., w której to 
sprawie rozpisaną została rozpra-?: a .na dzień 
3 października 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Petruszewicza w Sko- 
lero, kuratorem ad aetum.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 10 września 1911.

L. cz. C. II. 311/11 (1) (10317)
Przeeiw nieobecnemu Jędrzejowi Ma- 

terniak z Posady dolnej wniosła Regina z 
Krukarów Materniak z Posady dolnej pozew 
o wykreślenie pretensyi 320 kor. zpn.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
19 września 1911 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza Kaliniewleza z Rymanowa 
na koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 1 września 1911.



L. cz. G. I. 404/11 (1) (10309)
E d y k t.

Przeciw Łuezce Kłyto, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
e. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcach 
przez Łuezkę Czernysza pozew o 393 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 25 września 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Moslera w Kopyczyń­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyezyńce, dnia 11 września 1911.

L. cz. Cw. X. 2576/11 (1) (10282j
E d y k t.

Przeciw dr, Edwardowi Lilienowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako han 
diowego we Lwowie przez Sel'g& Weitzen- 
felda pozew wekslowy o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wydany zcstał 
nakaz zapłaty z dnia 4 sierpnia 1911 Cw. X 
2576 11 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. dr. Szymona Flae- 
schnera adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1911.

L. cz. C. II. 474/11 (1) (10362)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Barczykowi i Tekli 
Pizybyłowej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Józefa Bar­
czyka i tow. pozew o zniesienie współwła 
sności realności lwh. 43 gm, Szalowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 25 września 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Bar­
czyka i Tekli Przybyłowej ustanawia się p. 
adw. Męcińskiego w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Barczyka i Teklę Przybyłową w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Gorlice, duia 11 września 1911.

L. 151/AO. (10433)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia szczegółowego 
podziału wspólnych gruntów w Szczereżu 
objętych lwh. 124 ks. gr. gminy Maszkowi­
ce o obszarze 84 morgów 104 sążni kwa­
dratowych pomiędzy uprawnionych współ­
właścicieli, ustanowiła c. k. krajowa korni 
sya agrarna orzeczeniem z dnia 20 kwietnia 
1911 1. 59/AO po myśli § 57 ustawy z dnia 
9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 20 ex 1900 
miejscowym komisarzem agrarnym c k. sta 
rostę Ludwika Casparyego z siedzibą urzę 
dową we Lwowie, pt ruezając mu przepro­
wadzenie postępowania działowo-regulacylne- 
go przy współudziale przydzielonego mu te 
cbnicznego oddziału agrarnego.

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 15 września 1911.

Od tego dnia począwszy nabywają mo­
cy obow;ązującej postanowienia ustawy z 
dnia 9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 20 ex 
1900 co do właściwości władz, następnie co 
do pośrednio i bezpośrednio interesowanych, 
jako też co do złożyć się przez nich mają­
cych deklaracyj, lub zawrzeć się mających 
ugód, nakoniec co do zobowiązania następ­
ców prawnych do uznania stanu prawnego,, 
wytworzonego celem wykonania podziału.

C. k. Namiestnik 
jako przewodniczący c k. krajowej Ko- 

misyi agrarnej.
Lwów, dnia 15 września 1911.

Konkursa.
L. XIII. b. 314/1 (10274 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypendyum opróżnio­

nego z fundacji jubileuszowej im. N ajja­
śniejszego Pana Cesarza Franciszka Józefa
I. ustanowionej przez Zygmunta Weisera dla 
uczniów państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie w kwocie 480 kor. rocznie rozpisuje 
sie niniejszem konkurs z terminem do wno­
szenia podań do 15 grudnia 1911.

O to stypendyum mogą się ubiegać 
uczniowie powyższej szkoły bez różnicy wy­
znania, którzy wykażą ubóstwo i dobry po ­
stęp w naukach.

Ubiegający się winni wnieść podania 
zaopatrzone w wymagane dowody przed upły­
wam terminu konkursowego za pośrednictwem 
Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły przemy­
słowej we Lwowie do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 września 1911.

L. 2730/11 (10180 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więźniów I. klasy 
płac przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie upływa z dniem 12 pa­
ździernika 1911.

C. k. Dyrekcja Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 11 września 191!.

L. cz. Prez. 23984 (10327)
K o n k u r s .

W c. k. Sądzie obwodowym w Złoczo­
wie jest do obsadzenia posada starszego na­
czolnika kaneelaryi w IX. kLsie rangi, ze 
sys‘emizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o taką samą posadę przy innym Sądzie 
kolegialnym Galicji wschodniej opróżnić się 
mogącą, mają wnieść podania w myśl §§ 5 
i 6 rozporządzenia c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. pp. 
należycie udokumentowanej najdalej do 5 
października 1911 do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie.

Prezydyum c k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 14 września 1911.

L. cz. 13454 (10328 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sędziego powiatowego przy 
Sądzie obwodowym w Tarnowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 7 października 1911.

Podania o powyższą, lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy w przepisanej 
drodze słu bowej do Prezydyum Sądu obwo­
dowego w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 15 września 1911.

L. cz. 1957 (10325 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na, posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Ślemieniu.

Posada ta zostanie na razie prowizory­
cznie nadaną, a po upływie roku służby 
orzecze Wydział krajowy we Lwowie o jej 
stabilizacji. Do okręgu sanitarnego w S ie­
mieniu należą gminy: Gilowice, Kocoń, Ku­
ków, Kurów, Las, Pewelka, Pewel Siemień 
ska i Siemień z ludnością około 10.000 
dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie płacę 
roczną w kwocie 1400 kor. i ryczałt na 
objazdy w kwocie 800 kor., a nadto według 
deklaracji Rady gm. w Siemieniu co do 
przyczynienia się do płacy lekarza okręgo­
wego kwotą 10Ó koron rocznie przez lat 
trzy, oraz co do dostarczenia mu podwód na 
przewiezienie rzeczy od najbliższej stacyi ko­
lejowej do Siemienia.

Posada lekarza okręgowego połączoną 
jest z prawem do emerytury, a to w grani­
cach ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 
Dz. u, kr.

Lekarz okręgowy jest obowiązany do 
utrzymywania apteki domowej.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w Żywcu 
w term inie do dnia 15 października 1911.

W podaniu należy wykazać:
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. nieskazitelny charakter i znajomość 

języków krajowych,
4. nieprzekroczony wiek 40 lat i pra­

ktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekar­
skim,

5. świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mieć będą pierw­

szeństwo, którzy się wykażą nieprzerwaną 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym, 
lub egzaminem fizyk ackiem.

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 9 września l v l l .

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. Y. 6/11 (1) (10224)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść wydanego w Sanoku dnia 1 września 
1911 pisma drukowego pod tytułem : „Ofia­
ra militaryzmu“ zawiera w całej swej osno­
wie znamiona występku z § 300 u. k. i art. 
IV. ustawy z dnia 17 grudnia 1882 Nr. 8 
Dz. p. p,, dalej występku z § 491 u. k. i 
art. V. ust. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dz. p. p., oraz przekr. z § 9 ust. z 17 gru­

dnia 1862 1. 8 Dz. p.jp. i dlatego uznał za­
rządzoną i dokonaną przez c. k. Starostwo 
w Sanoku w dniu 1 września 1911 konfi­
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 
498 u. p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowanego.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sanok, dnia 5 września 1911.

31, 204 (10172)
®a§ {. !. SanbeS* alś fPrefjgeridpt SnnS* 

brud pat mit bem ©rfenntniffe nom 29 5luguft 
1911, fjk. 50/11, bie SBeitcrberbreitung ber 
IJłummer 599 ber $eitfcprift; ,r®er Stroler 
SSBaftl" bom 27 Sluguft 1911 wegcn ber Siitifel: 
„©o tnie ber Sicufel om teićpteften unb ftćper* 
ften burd) beu 33eljebuben auśjutreiben i]'t" in 
bcn ©tellen bon „jo toirb bie 2)ummpeit" bis 
„®ircpe", bon „toie auSgejcidjnet jftom" biS 
„berloren pat" nad) § 122 b ©t. ®. berboten.

2)aS f. !. SanbeS* alS fjjrefjgcricpt in 
j^rag pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 @ep* 
tember 1911, ffjr. I. 315/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Dłummer 35 ber geitfcprift: 
bom 31 Sluguft 1911megen beS SlrtifelS i^Spi* 
grammS §abtice£S): „Oj! raduj se“ biS „ji- 
trn ice“ nad) § 1'22 a @t. ®. berboten.

2)aS f. f. ®retS* alS Sfirefjgericpt in 
SBubtoeiź pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 ©ep-- 
tember 1911, jflr 52/11, bie SBeiterberbreitung 
ber am 31 Sluguft 1911 perauSgegebeiten IJłum* 
mer 35 ber 3eitfd)rift: „Straż lidu“ mit bem 
®atutb bom 1 ©eptember 1911 tuegcn ber 
©tellen bon „Je prirozeno, zedoslo" biS „pa 
nem v obci" unb bon „Krasne opravdu po- 
mery“ biS „trpelivost ma konce“ beS SlrtifelS: 
„Cetnik nad ministerstwo" nad) § 491 @t 
®. unb Slrtifel V. beS ®efepeS uom 17 ®e* 
jember 1862, fft. ®. ©i- jftr. 8 ex 1863, ber* 
boleń.

2)aS f. f. $reiS* ais ©rejjgeridjt in 
©prubim pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 ©ep­
tember 1911, ©t. 3011, bie SŚeiterberbreitung 
ber SBeilage ber SJłummer 104 ber geitfcpcift: 
„Osveta lidu" bom 26 Sluguft 1911 megen ber 
©telle bon „Pouze citujeme" biS junt ©cpluffe 
beS SlrtifelS : „Pozadi demisse bar. Schónaicha“ 
nad) § 64 ©t. ® berboten.

2>aS f. !. $reis* alS ©re|gcrid)t in 
Sictn fjat mit bem ©rfenntniffe bont 1 ©eptem­
ber 1911, ©r. 18/11, bie SSeiterberbreitung ber 
SJłummer 9 ber $eitfcpcift: „Prolutar" bont 30 
Sluguft 1911 teegett bet ©tellen bon „Ku zdo­
łam" bis „dob stredovetu“ beS SlrtifelS: 
„Hnuti odborove — hnuti mirove“ unb bon 
„V pripadu, ze" bis junt ©cpluffe beS SlrtifelS : 
„Proti valce“ nad) § 305 @t. ®. berboten.

2)aS f. f. ®reiS* ais jpre|gerid)t in 
®bntggrdp pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 
©eptembbr 1911, ©r. IV. 34/11, bie SBeiterber* 
breitnng ber SKummer 35 ber geitfcprift; „Hlasy 
Venkova“ bom 1 ©eptember 19 i 1 megen ber 
©telle bon „Ani cisarsky a krslovsky slib“ 
biS „proste nedodrzen" beS SlrtifelS: „ Jubi- 
leum" nad) § 63 @t. ®. berboten.

®aS £. £. ®rci$* ais ©rejjgeridjt itt 
SJłeutitjdjein £)at mit bem Scfcnntnijjc bont 2 
©eptember 1911, ©r. VI. 11/11, bie SiBeiterbti* 
breituitg ber Ułummer 11 ber 3 eitjd)ńft: „Cil“ 
bom 3 i Slugnjt 1911 megen beS $rtifelS: „Ob- 
canu, jehoz jmeno Josef Sarto v Rirne" bon 
„Verim Vam“ biS „do styku" unb tbeiterS 
bon „Bude to sice" biS „sveho papezovani" 
nad) § 303 @t. ®. berboten.

2)aS f. !. SanbeS* alS ©re{jgcrid)t in 
Dłutuj) l)<rt mit bem @r£enntnijje bom 2 @?ptem* 
ber 1911, ©r. XI. 44/11, bie SBeiterberbreitung 
ber DIummer 35 ber 3 eitjd)rift: „Salska straż" 
bom 2 ©eptember 1911 megen beS §lrti£e£S: 
„Narodni trlaznosl" nad) § 802 ©t. ®. ber* 
boten.

S5aS £. £. £anbeS* alS ©re|igcrid)t itt 
Sjernomij) §at mit bem ®r!enutmfjc bom 30 
Stuguft 1911, ©r. I. 49'11, bie SBeiterberbreitung 
ber ju  ®enf im 8 a t)r e  1898 in rujjijdjer ©pra* 
djc uttb ©d)rift beroffentlidjten SJrudjdjrift „2ln= 
brei ^ojufjoto, jHomatt berfajjt bon S. 2Jł 
®ratoqt)nj£i (@tepnia£j" nad) § 58 a, b, c, 
63, 65 a, b, c, 68 unb 122 a, b, d unb 305 
©t. @. berboten.

3)aS £. £. CanbeS* atS ©relgeri^t in ©/jer* 
notoij) fjat mit bem @r£emttnifjc bom 30 Ilu* 
gujt 1911, ©r. I. 60/11, bie ŚŚeiterbcrbreitmtg 
ber jn Sonbon im 3n£)te 1902 tu rttjjifdier 
©pradje unb ©Ąrift berojfentliiĄten ®rudji^t:tft 
„©artei ber ©ojialrebolutionare. SKotto; Sm 
^ampfe toirb ®u ©5ein jftod)t fiubeit, raatt £antt 
mit uttS nii^tS tuadjen'. ®rjd()luttg attS bent 
Slrbciterlebcn bott ©ergij 9fłe£rojom" nad) §

58 a, b, c, 63, 65 a, b, o, 68 uttb 805 
@t. berboten.

2)aS f. £. £anbeS* alS ©re^gerid)t in 
Sjernotbi| pat mit bem ©rfentniffe bom 30 
Sluguft l a l i ,  ©r. I. 51/11, bie SBciteioerbrei* 
tung ber itt ruffifcper ©pradpe unb ©dprift 
bcrfiffentlidpten S)rud|cprift ,S'ortodrtS', ©amm* 
luttg bon „®ebid)ien unb Siebcrn" ttacp § 58 a, 
b, c, 63 unb 65 a; b, c, 68 unb 122 a, b, d 
fornie 305 ©t. ®. berboten.

2)a» £. f. SanbeS* alS ©rcjjgericpt itt 
©jerttomip pat mit bem ®r£enntniffe bom 30 
Sluguft 1911, I 5.2/11, bie SBeiterberbreitung 
ber in ruffifcper ©praćpc unb ©dprift bcróffett* 
tlićpten SrudfĄrift „2)er 9 ganner, ©ti^je bon 
SDłajtm ®orft" nad) § 58 a, b, c, 63, 65 a, 
b, 68 unb 122 a, k, d fotnie 305 ©t. ®. 
berboten.

2)aS £. £. SattbeS* alS ©rc^gericpt itt 
©jernomip pat mit bem ©rfetmtniffe bom 30 
Sluguft 1911, ©r. I 53,11, bie SBeitcrberbrei* 
tung ber itt ruffifcper ©pradje u: b ©cprift 
bcroffentlićpten®rudfcprift „Suternational, Slttar* 
djiftengruppf, @. groft ,S qS ©erbrecpeu ®ot* 
teS' ans bem fjrartgofifdi^tt nad) § 58 a, b, c, 
63, 65 a, b, c, 68 unb 122 a, b, d fotbie 
305 ©t. ®. berboten

®a» £. £. SanbeS* afó ©repgericpt tu ©jer* 
nomip pat mit bem ©r£ettntnifje ootn 30 Siu* 
guft 1911, ©r. I. 54/11, bie SBeiterberbreitung 
ber in ruffifcper @prad)e uttb ©dprift beriiffett* 
tlidjten Srudfdprift „©tetijfa 3 aiac- 2Rarcpeit: 
SBie bie ©auctn opite Dbrigfeit blieben" ttadp 
§ 58 a, b, c. 63, 65 a, b, o, 68 unb 122 a, 
b, d fomie 305 @t. ®. berboten.

®a§ £. £. SanbeS* alS ©rejjgericpt itt 
S^ernotuip pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sluguft 1911, ©r. I. 55/11, bie SBciterberbrei* 
tung ber jtt ©ariź im Sapre 1907 in ruffifdjer 
©pracpe uttb ©cprift beroffettllicptett ®rud£fdprift 
,,©s lebe ber ©olfsmitle. @efd)ii t̂lidpe. ©antitt* 
Inttg yiv, 1" nad) § 58 a, b, c, 63, 65 a, b, 
c, 68 unb 122 a, b, d fotbie 305 ©t. ®. bcr» 
boten.

®aS £. £. SanbeS* alS ©repgeridpt in 
©jeruotoip pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sluguft 1911, ©r. I. 5611, bie SBeiterberbrei* 
tung ber in ruffifdjer ©pracpe unb ©dprift 
beroffentliepten ®rudjcprift „Slbpattblmtgeit iiber 
Slnardjic bon SOL St. ©aluttin (efimtlidpe SBerfe, 
Xeil II)" ttadp § 58 a, b, c, 63, 65 a, b, c, 
68 unb 122 a, b, d fotbie 305 ©t. ®. ber? 
boten.

5Daś> L £. £anbeS* ais $re§geridit tu ©jer* 
noluip pat mit bem ©rleuntnifjc bom 30 Sltt* 
guft 1911, ^Sr. I. 67/11, bie ŚBeiterbcrbreitmtg 
ber in ruffifcper @prad)e unb ©djcift beroffent* 
lieptett ®vndfdprift „SluS bem tfirogramm beS 
ft)ttbi£alifcpen SlttarcpiSmuS" nadp § 58 a, b, c, 
63, g5 a, b, c, 68 unb 122 a, b, d fotbie 
305 @t. ®. berboten.

®aS £. £. SanbeS* alS jpre^gcrii^t itt 
©jernoroip pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sluguft 1911, 'jir. I 58/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber ju ®erlitt im Sap e 1904 itt ruffifcper 
©pracpe uttb ©cprift beroffentliepten ®rud£fdprift 
SUi SBafuniu: „Slnfntf att bie ©lauett" nad) § 
58 a, b, c, 63, 65 a, b, c, 68 unb 122 a, 
b, d fotoie 305 ©t. ®. berboten.

®aS £. f. SanbeS alS s$rej5gericpt in 
©jentotoip pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sluguft 1911, ipt- I. 59/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber ju  Serlitt im Saprc 1904 in ruffifdjer 
©pradje unb ©dprift beroffentliepten 3)rudfcprift: 
„9?eue rebolutionare ®ebid)te" nadp § 58 a, b, c, 
63, 65 a, b, c, 68, 122 a, b, d unb 305 
©t. ®. berboten.

KCM RFirmy.
L. cz. Firm. 153/J.l Sto w. III. 115 (9973)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Leszczowate. 
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w L-tszczowstem, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nie-graniezoną poręką.

Data statutu: Leszczowate 29 czerwca
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa j e s t :
a) udzielanie członkom w miarę potrze­

by użyteczności ceiu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, kretó 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków',

b) danie możności do umieszczania na
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procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: jest nieograniczony.
Z irząd sj ółki  składa się z przełożone 

go, jego zastępcy i trz-ch członków, których 
wybiera walae zebranie z pośród członków 
spółki .

Pierwsze walne zebranie wybrało pier­
wszy zarząd złożony z następujących członków :

1. ks. Dmytro Eustachy 2 im Micbal- 
czuk, proboszcz w Leszczowatem, jako p*ze- 
łożony,

2 Strszko Górski, rolnik w Leszczo- 
watem, jako zastępca przełóż mego,

8 Iwan Storcżuk, rolnik w Leszczowa- 
tem, jako członek,

4. Waśko Magac, rolnik w Leszczowa- 
tern, jako członek,

5. Waśko Dobrowolski, rolnik w Le- 
szczowatem, jako członek.

Podpis firmy (F. Z ) :  Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi 
lią) ffrmy kładzie podpis przełożony zarzą­
du, względn:e jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia spółki 
winny być podpisane pi zez przełożonego za­
rządu, względuie jpgo zastępcę, wyjąwszy 
wypadki przewidziane w §§ 17 80, i 86 w 
myśl których ogłoszenie podpisuje przewo­
dniczący rady nadzorczej lub jego zastępca,

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki.

W razie potrzeby umieszczać bęizie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w „Czaso­
piśmie dla spółek ro'niozych“ wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Udział członków wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie są obo­

wiązani w myśl ustawy o stowarzjszeniach 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspól­
nie (solidarnie) całym swym majątkiem za 
zobowiązania smółki wobec osób tizeciih. o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań, w ra­
zie likwidacyi lub upadłości spółki majątek 
jej nie wystarczał.

Data wpisu: S m tk , dnia 17 sierpnia
1911

(J. k. Sąd obwodowy, Oddział IW
Sanok, dnia 16 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 785/11 Stow. VH 154 (10137) 
O g ł o s z e n i e .

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Przemyślu ogłasza, iż 4 września 1911 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że 23 sierpnia 1911 
zawiązało się na podstawie statutu z daty 
Przemyśl 23 sierpnia 1911 towarzystwo pod 
firmą „Towarzystwo zaliczkowe i oszczędno­
ści w Niżankowicabh, stow. zarej. z ogr. od­
powiedziała-ścią, po niemiecku: Yorschuss- 
und Spa-ver*in in Niżaokowiee, regisir. Ge 
nossensehaft m t bescbraokter Haftung.

Czas trwania towarzystwa nie jest ogra­
niczony.

Cdem to arzystwa jest podniesienie 
zarobku lub gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczanie tymże na umiarkowany 
procent gitowych pAnięd.y potrzebnych im 
do obrotu w g spodarstwio, rzemi śle, prze 
myśl; lub handlu zapom cą wspólnego kre 
ćytu wszystkich członków.

Pierwszymi dyrektorami towarzystwa
są:

1. Stissman Galler. kupiec w Prze­
myślu,

2. Herseh Richter, kupiec w Niżanko 
wicach,

3. Herseh Meilech Galler, urzędnik ban­
kowy w Oleszycach.

Podpis za stowarzyszrnie uskuteczniać 
się będzie w ten sposób że firmę podpisy 
wać będą dwaj bzłonkowie dyrekeyi.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
50 kor.

Zaproszenie na zgromadzenie członków 
stowarzyszenia obwieszczane będzie plaka 
tami w jmiejscu siedziby stowarzyszenia i przez 
jednorazowe ogłoszenie w czasop:śmie „Samo­
pomoc “ we Lwowie.

Przemyśl, 2 września 1911.

L. c z . Firm. 799/11 Stow. III. 189 (10182) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: w Kleparowie.
Brzmienie fi rmy:  Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kleparowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie Dyrekeyi um arli: Fran­
ciszek Czaus.

2 Członkowie Dyr, kcyi wybr ni: Mi­
chał Tyrcha.

Data wpisu: 25 lipea 1911.
C. k Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 1 pca 1911.

Doniesienia prywp f r s p .
i i !

_________ K .  k .  N o r d b a h n  -  D i r e k t i o n .

Nr 5/w 6058 IV. II.

Lieferimgsausschreibimg.
(10884)

Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung und Installation der nacli- 
folgeDd angefńhrten elektrisehen Einricbtungen und einer Pressluftleilung sowie die Lie- 
f rung m; s hineller W elstatteneinrichiungen fur die Werkat&tte M. Osirau Odeifurt im 
óflentlieben Ofiertwege zu vergeben u zw .:

1 Drebstrommotor, 5 P. S.,
1 Etettrc yentilator ftir 3 Feuer, ca 1 P. S.,
1 elektrische Starkstiomleitung zum B etrbbe der voiigen,
1 fabrbare e!ek'rische Bohrmascbine,
1 elektrische Siarkstromleitung zum B trieb von Bohrmasehinen,
1 Kaiehcbel-Fressluft-Nietma^chine,
1 Pressluft- Rohrleitung,
1 Schmiergelschleifmasebine,
1 Leuchtg>s-Sauerstof-Scheid- und Schweissapparat.
Die Lieferung bat auf Grund der bei re r k. k. Staatshabnverwaltung geltenden all- 

grmeinen und besonderen Bedingnisse sow e der mit Beschreiburgen vcrsebenen Anbot- 
formulare, welcbe fur die Anbotstellung yerwendet werden mussen, zu erfolgtn Etwaige 
A ende.ungtn in der Bescbreibung sind voin A nb.tsteller mit roter Farbę yorzuuehreen.

Die Anbotformulare konnen bei der Fachabteilung fur W erkstatten- und Zugfórde 
ruug in W ńn II. Nordbahnstrasse 50 beheben oder gegen Einsendung des Porto unent- 
geltlich bezogf-n werden. Die Lieferpreise sind franko Waggon einer Statiou der k. k. 
osterr. Staatsbahnen, von welcher der W eitertransport an die Verwendungsstelle nur unter 
BeEutzung der k. k Ssterr. Staatsbahnlinien erfolgen kann, einsch liesslich der 
Verpackungs u. sonstigen Spesen zu stellen. Die Kosten fur die betriebsbereite Installie 
rung, bezw. Montierung, welche eventuell v m Lieferauten zu b-sorgen wa-e, sind im 
Angebote sf-parat anzugeben. Die H erstellurg erforderlicher Fundamente besorgt die k. k. 
Nordb^hndirektioo

Der Anbotsteiler hat mit dem Aug^bole drei Monate vom Sehlusstcrroine de Ein- 
reichung an gereahnet im Worte zu bleihen. Dcmselben steht e3 frei, auch nur auf ein- 
zelne von den au geschrit benen Gegenstanden Anb te zu stellcn. Die k. k. Nordb&bndi- 
rektion belfilt sich anderseits vor d n Anbotstellern bel.ebige Teilli- fciungen zu tiber- 
trsg^a oder d e Angebote derselben ganz abzulchnen.

Die Torschriftsmassig gestempclten Anbote mtissf-n mit Zeiehnungen der angebotenen 
Gegenstande belegt sein, welche den BesUnimungen des Artikels 3 der besonderen Be 
dingnisse fur die Lieferung von maschineilen W erkstatteneinricłfungen unbedingt zu 
entsprechen haben Die Angebote sind mit d<;r Aufschiift „Anbot fur die Lieferung von 
maschinnellen Einrichtungen fur die k. k. WerkstStte JVL Ostrau Oderfurt“ zu versehen 
und bis langstens 5 Oktober 1911, 12 Uhr mittags im Einreiehungsprotokolle der k. k. 
Nordbahndirektion einzubringen. Jeder Anbotsteiler hat das Rrcht, der_ am 6 O<to.-er um 
10 Uhr yormittaęrs stattfindenden komm suonellen Anbot-nóffuung beizuwohnc-n, Aoge 
bote, welche nach Ablauf des Einreichungstermines eintreff-n odor sonst den Bedmgun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben uaberiicksichtigt.

Wien, am 19 September 1911.
K. k. Nordbahndirektion.

)■ IffOSCl t a o  i  n i e w i
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n ap isa ł profesor uniwersytetu dr. M. P erty . T reść: Sym patya i antypatya. A rtystka prześladow ana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje n iep rzezw yciężon y  w stręt do p ien iędzy. C ały  św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo Duchowe. C zytanie w  su m ien iach  ludzk ich! L unatycy. Dama która s ły sz y  i  w idzi sercem. D zia­
łan ia  m agiczne. F izyo log iezn e cudo. E lek tryczn a  pani. E lektryczne dziecko. H a lu cyn aeye narodowe. Ludzie 
jako bańki m ydlane. Brak zatrudnienia  skraca życie . Ludzie którzy bardzo d ługo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i n igd y  nie śp ią. Ludzie którzy przechodzą przez zam knięte drzw i i przez śc iany . L udzie którzy  
liżą  m ury i połykają kamienie.^ L udzie którzy umierają z przyjem nością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem . 
Pachnący ludzie. M ania samobójcza dziew cząt. M azzini o ideałach . Mowa pow szechna. M uzyka w głów ce  
umierającego dziecka. O sobliw a m uzyka na ostatn ie u rodziny poety. Osobliwy śpiew  przy śm ierci szlachetnej 
ziem ianki. Panienka zbudzona z letargu . P ręt do poszukiw ania podziem nych wód i  pokładów  m etalow ych.
Di.sta-y, n T tfi „żlv\  i a -i virnr7ViO /s/7Ał\ In  C n v »  Z .  - Z O  1 .. ... — a ,  - £  —   J a  ł ^ . l „  a :  a L  Ta ł__  : .

tników sław nej artystki. Staruszek który robił sobie n ad zie ję , że bedzie m ógł żyć w iecznie. Serce n ie s łu ga , 
n ic  zna co to pany. O statni sen tu rysty . W skrzeszanie um arłych, firó low ie , którzy istn ieją jeszcze tylko n s  
tapetach. H rabina która n ie  zn osi w idoku sw oich  d zieci. Ludzie k tórzy żyją samym zapachem . 11. d , i t. d

Cena 2 kor., z p rzesyłką poczt. 2 kor. 10 h al., za za liczk ą  2 kor. 60 hal. Do nabycia

w b iu rze  S. SO K O ŁO W SK IEG O  w e Lw ow ie, p asaż  Hausmana 9.

Nok 1911. W ydawnictw a rok  XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O ŚC I M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pism o wychodzi prasy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawierającemi utwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operetek i tańce; w dodatku lite­

rackim: liczne wiadomości muzyczne.
Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina aa fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — Marche funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamacyi: W. leszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwicza, K. Ujejskiego i innych.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W W arszawie rocznie 5  rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kw artalnie w  tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60 kop.

P r e m ia  d la  ro c z n y c h  a b o n e n tó w :
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 

FABRYKI w cenie 500  rub.
Prem ium  wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takim że cyfrom główne; wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcyi i administracyi:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 
igen cyn  dla CJalicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana i. 9.
Redaktor i  wydawca: Leon Chojćcki.

L. 2899

K O K  K I J  U  $
na posadę sekretarza i zarazem kontrolora przy urzędzie gminnym miasta

CZORTKOWA.
Odnośne podanie wnieść należy do Zwierzchności gminnej do 10 paździer­

nika b. r., dołączając dowody nieprzckroczonego 40 roku wieku i  kwalifikacyi 
wymaganej co najmniej rozporządzeniem Wydziału krajowego, normującem wa­
runki urzędników miast i znaczniejszych gmin ohjctych ustawa z dnia 3 
lipca 1896.

Do posady tej przywiązaną jest płaca *2.400 kor. z trzema pięcioleciami po 
200 koron.

Stabilizaeya nastąpi dopiero po roku zadowalającej służby.
Cżortków, dnia 15 września 1911.

Burm istrz: Noss,

G. Z. A. I. 67 11 (21)

E d i k t
z u r  E i n b e r u f u n g  d e r  d e m  G e r i c l i t e  u n b e k a i i t e i i  E rbeu .

Vom dem k. k. Bezirks Gerichte Josefstadt Z. S. wird bekann t gemacht- 
dass am 19 Janner 1911 der k, u. k. H auptm ann Rechnungsfiihrer in Pen, 
sion Kaspar R itter von Blazowski ohne H interlassung einer letzwilligen An- 
ordnung gestorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob und welchen Personen auf die 
V eriassenschaft ein E rbrecht zusteht, so werden alle diejenigen, welche hier- 
auf aus was im m er fur einem Rechtsgrunde A nspruch zu m achen gedenken, 
aufgefordert, ilu* Erbrecht binnen einem Jahre, von dem unten gesetzten Tage 
gcrechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, und un ter Ausweisung ihres Erb • 
rechtes ihre Erbserklarung anzubringen, widrigenfalls die Y erlassenschatt fur 
welche inzwischen H. k. k. N otar Dr. Rudolf Hanke, Wien IX ./2 W ahringer- 
strasse 16 ais Verlassenschafts Curator bestellt worden ist, mit jenen die 
sich werden erbserklart und ihren Erbrechtstitel ausgew iesen haben verhan- 
delt und ihnen eingeantwortet, der nicht angetretene Teil der V erlassenschaft 
aber oder, wenn sich Niemand erbserklart hatte, die ganze Verlassenschaft 
vom Staate ais erblos eingezogen wtirde.

K. k. Bezirksgericht Josefstadt in Civiisachen VIII, Laudongasse 16, 
Gerichtsabteilung I.

Wien, am  7 Septem ber 1911.
!J)r. PELZER.
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G a l i c y j s k i  B a n k  Ł i i t l a w y

dSa rolnictwa i handlu
T e w a ^ z y ® t « f ©  a i k e f j s i e s

we Łwewie, ul. Sykstuska W,
Telefon Nr. 1677 i 1678 

pod patronatem 
c .  k. u p r z f w .  a u s t r j f a c k i e y o  L a n d e r b a n k u

Wkładki na książeczki od 20 K. począwszy
na 4Vj„

W ypłata do 5000 K. bez wypowiedzenia.
Podatek rentow y opłaca Bank z własnych funduszów. 

Kupno i sprzedaż papierów, w alut i monet.
I

Kauter wymiany
Wypłata kuponów. — Zlecenia giełdowe. — Bezpłatne 

przeglądanie losów.

Przekazy na miejsca kąpielowe i miasta całego świata.

^^444444444444444444444444 44 44 44 44 44444444444444444444444444

XXIY. Król. Węgierska Państwowa Loterya
d la  o g ó ln y c h  c e ló w  d o b r o c z y n n y c h .

Ta loterya p ien iężn a  zaw iera 14.885 w ygran ych  w ogólnej kw ocie K. 475.000 w ypłaconych  
gotówką, ( i l ó w n a  w y g r a u n  K .  2 0 0 . 0 0 0  w  g o t ó w c e .

P o n a d to :
1 g łó w n a  w y g r a n a  
1 „1 >i

n
1 9 9  99
5  w y g r a n y c h  p o  K . 1000 
5  >> n  500a

K . 3 0 .0 0 0  „ 20.000 „ 10.000 
, ,  5 .0 0 0
. .  5 .0 0 0

2 .5 0 0

10 w y g r a n y c h  p o  K . 250  
20 „  „  200
40 „  „  150

100 100 
200 „  50  

2500 „  20
12000 ;; io

99

99

»•
99

99

99

2 .500
4 .0 0 0
6.000 

10.000 
10.000 
50 .000

120.000
C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  14 g r u d n ia  1911. L o s  k o s z tu je  K . 4 .

L osy  do nabycia  w król., w ęg. urzędzie loteryjnym  w B udapeszcie (H aup tzo llam t), w  o. k.
n T T r n t f t T T ł  n t * j » A r l n  I n t o w n i n A r r o  Trr W  5 n  r ł  n  1 11 A TYP Ó T- 7  rO tT A  ta?  A rl  e> ,-»T\ T \ r \ r » T f  nT rr-trriU i w o d  a t l r A T I T T r o l i

;ądanie op łatn ie.

Sekretarz:
Jędrzej Krukierek.

P rezes:

Edward Janicki.

z a

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

■ ■ M p r z e z  M .  F I S C H L E R A M
Cena 2 k o r., z  p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  2  k o r .  IO h a l . ,

p o b r a n i e m  2  k o r .  55  h a l .
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

 Lwów, pasaż Hausmana 9.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, M 0D L  ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystk ich  pism  najtanie;.

O W & O S E E S flA
od wyrczu petitem  3 lialerzo, tłustym  

petitem  1 halerzy.

| ____ ii> p p . s tu d e n tó w  do w yższego  giinnazym n
JŁ id  Jub panna, z domów obyw atelsk ich  znajdą
w ykw intno u m ieszczenie przy bozdzietnem  m ałżeń ­
stw ie. Pokój frontow y (w sp ó ln y  przedpokój) św iatło  
elek tryczn e, w ik t doborowy. B lisk o  g im n a zjo m  W P. 
P etelen za  lub F ra n ciszk a  Józefa. B liż sza  w iadom ość  
w biurze og łoszeń , P asaż Ilausmana..

S ®  p o k o i  z kuch n ią  i przedpokojem  o dwu wcho- 
3 aeh (pożądana łazien k a) w czystej kaiń ien icy  

poszukuje b lisk o  m iasta  spokojna partya. Z głoszen ia  
u portyera banku h ipotecznego.

I S l & e z p ł a t u y  k u r s  d la  dorosłych  analfabetów  
d la  m ężczyzn i kobiet p rzy  szkole m ęskiej im. 

K onarskiego we L w ow ie (u l. L eona Sap iehy 1. 91) 
otwarto d n ia  3 b. m. Z ap isyw ać się  m ożna k a żd ej  
n ie d z ie l i  od 3 do 5 po połudn iu . H anka w obu od­
działach  odbywa się  rów nież każdej n ied z ie li od 3 
do 5 30 po poł. D yrek cja  szk o ły  uprasza P . T. słu- 
żbodaweów o zachęcenie swej s łu żb y  do korzystan ia  
z tej bezpłatnej nauki.

Mo w y  d o m ,  m urow any, starann ie budowany, 
5 ubikacyj, podpiw niczony, w odociąg, w olne  

lata, sprzedam . A n ton i G aw alew icz, B ogd an ow k al. 44.

f » o k ó j  z w spólnym  przedpokojem  i u słu g ą  do 
-**- w ynajęcia d la  Pań, D om agaliczów  1. 3, boczna  
Oehronck.

Wi l g o ć ,  g r /.y l>  początkowe usun ie każdy. — 
B laszan k a  próbna „g laznryny"  6 kor. — 

M ossoezy, Lwów. M niecka 120.

Winojoprona
że grona słod k ie św ieżo  rw ane 5 k lg . K. 2-90. M iód  
p szczeln y  pod gw araneya praw dziw y 5 k lg . 6 -90. 
L. A L T N E U , W ersecz, 15 W ęgry.

b w ó w , u l .  Hetm ańska 4 ,
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto i kasslBnIe.
Z lecenia za łatw iać m ożna pocztą i przez kore­

sp on d en cję .

Ogłoszenie.
i

Gdy postawiona na porządku dziennym na W alnem  
Zgromadzeniu odbytem dnia 14 Czerwca 1911 zmiana sta­
tutu nie m ogła przyjść pod obrady z powodu braku kom­
pletu wymaganego w § 44 statutu przeto:

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie 
zawiadamia, że dnia 6 października r. 1911 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w sali domu Towarzy­
stwa zaliczkowego

Powtórne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego z 

Porządkiem dziennym:
Z m i a n a  s t a t u t u  

na którem zapadną uchwały bez względu na ilość obe­
cnych członków.

Skład MEBLI, dy­
wanów i pościeli: 

Józef

Lwów, 3-go Maja 5
N u m er  T e le fo n u  21 2 3 —11.

Kompletne

n r z a d z s n l a :

Sypialnie 
Jadalnie 
Salony . 
KanceJarye 
Biblioteki 
Biurka .
Etażerki 
Salonki 
Komódki 
Parawany 
Kolumny 
Łóżka . 
Umywalnie 
Stoliki .
Krzesła 
Kanapy 
Fotele .
Sofy .
Otomany 
Karnisze 
Dywany 
Chodniki 
Gobeliny 
Portyery 
Firanki 
Story 
Kapy .
Serwety 
Narzuty 
Pledy .
Kice 
Kołdry .
Materace 
Wkłady 
Pierze .
Puch
Meble luksusowe

Stampilis kauczukowe 
i metalowe

dla c. k. sądów , starostw , 
urzędów  podatkowych i t. p., 
n u m e r a t o r y  w ra z  z dato­
wnikam i do prezentowania  
aktów ,m arki pieczątkowane, 
obcęgi do plomb, w ykonuje  

najtaniej

MAKS GLASERMAN, rytow nik,
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

odznaczony m e d a l e m  r ę ą d o w y m .
Cenniki bezpla.<.£e.

n n j p m n  UL. ASNYKA L. 7. W parte
llajGMd ,ze; 3 pokoje, przepo-

KÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA­
ZIENKA. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. —
Na 15. piętrze: 4  POKOJE, PRZEDPOKÓJ,
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRY­
CZNE URZĄDZENIE. — Bliższa wiadomość 
na parterze po iewej stronie lub na II 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Itedakcyi „Ga­
zety Lwowskiej" u j . Ozarnieckego 1. 10. 
od 12 do 4 po południu.

SKŁAD POWOZÓW
E . &,V. S T R O I IE N G E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

od K 200 
„ 200
„ 160 
„ 1 0 0  
,  45 
„ 45
91 5
91 45 
,  30
„ 20 
„ 8 
„ 13 
,  5
.  7
„ 4
„ 25 
„ 10
* 75 
„ 50 
n 3 
.  3
,  1 
„ 3
„ 4
,  5
„ 6

6
„ 4
» 8 
„ 6 
„ 3
„ 4
* 12 „ 20 
„ 2  
* 5 
meble

miękkie, meble gięte, me­
ble żelazne, materye me­
blowe. — W łasne praco ­
w n ie . — Zamówienia, re­
paracje i przeróbki wy­
konywa się najstaranniej 
n a  czas po cenach przy­
stępnych N a  prowincyę 
w y s y ł a m  uzdolnionych 
pracowników. Ceny stałe.

K  O N E U 1 S .
Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs 

na posadę asystenta.
Z posadą tą połączone są następujące pobory:

Stała p ł a c a ...............................K. 1800*—
i dodatek czynnej służby . . K. 400 ' —

Razem 7 K 2200 -
Nadto prawo do 4 trzeehleci w rocznej wysokości 10 prc. zasa­

dniczej płacy bez dodatków lub uzyskanych już trzeehleci.
W ymogi przyjęcia są : a) dokładna znajomość języka polskiego 

w mowie i piśmie oraz znajomość języka niem ieckiego; b) życie nie­
poszlakowane; c) obywatelstwo austryaelde; d) zdolność fizyczna; 
e) ukończona Akademia handlowa, lub świadectwa szkoły średniej i 
egzaminu z rachunkowości państwowej, a nadto dłuższa praktyka 
urzędowa przy władzach rządowych, autonomicznych lub większych 
instytucyach finansowych

Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie z możnością sta- 
bilizacyi po upływie jednego roku.

Podania należycie udokumentowane należy wnosić w terminie do 
końca września b. r. pod adresem Dyrekeyi Kasy Oszczędności.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


